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Po przeglądzie
Tegoroczne św ięto  1 M a ja  da ło nam  po

ciesza jący obraz rozw o ju  sił PP S .
G łówne, istotne znaczen ie obchodu m ajo 

w ego  po lega  na przeg lądzie  sił. W id ok  ich
rozrostu  liczebnego i m oralnego napaw a nas 
otuchą i dodaje nam m ocy w ytrw an ia . N a  
ca ły  rok  nabieram y radosnego entuzyazm u 
do pracy, ilek roć p rzeg ląd  ten w yk azu je  po
stępy. Otóż w  tym  roku  postęp, dokonany 
przez naszą partye na ciern istej drodze ku 
u rzeczyw istn ien iu  naszego na jgorętszego 
pragn ien ia , ku  zdobyciu  dusz ogó łu  k lasy  
pracu jącej, ukazał się oczom  naszym  w  dniu 
1 M a ja  w  sposób n i*  pozostaw ia jący  ża 
dnych  w ątp liw ośc i.

M ów im y  oczyw iście  e obszarze naszej 
d z ia ła ln ośc i o M alopolsce zachodniej. Tu  o- 
kaza ło  się w  całej pełni, że na tym  gruncie, 
przeoranym  i u żyźn ionym  przez trzydzies to
le tn ią  pracę uśw iadam iającą, n iem a m ie j
sca do chwastów . A n i ze strony k leryk a ln e j 
czy  enpeerow ej, ani te ż  ze  strony kom uni- 

' s tów  czy „n ieza leżn ych 14 w arch o łów  nie gro~ 
J51 nam żadne zm ącen ie św iadom ości na
szych w iern ych  i  w yp róbow an ych  tow a rzy 
szów  Tw ierd za  P P S  w  zachodn iej M ałopoi- 
see jest dziś siln iejsza, n iż k iedykolw iek-

W y k a za ł to dow odn ie obchód 1 M aja. P o 
tw ie rd z ił on tę, dośw iadczen iem  zdobytą 
praw dę, iż kom unizm  zdo lny  jest burzyć, ale 
n ie po tra fi n ic zbudować. A  to, co ch w ilo w i 
zburzył, odbudow u je się sam o bardzo szyb
ko dzięk i zd row iu  w ew nętrznem u  organ i
zm u  P P S . K lasycznym  przyk ładem  tego Ja
sło, gdzie kom unistom  udało się w  roku u- 
b ieg łym  dostać w  swe ręce całą naszą orga- 
n izacyę p a rty jn ą  i gdzie ją  zreorgan izow ano 
za led w ie  na dwa tygodn ie przed św iętem  
1 M aja. I  ja k iż  rezu lta t?  Jaki ślad pozostał 
po kom unistach? N a  w ezw an ie naszej par- 
ty i  staw iła  $ię do m an ifes tacy i pod sztan
darem  P P S  cała  k lasa  robotn icza  tego  m ia 
sta. a  kom uniści zn ik li i ro zw ia li się, jak  
m gła. W ogó le  w  tegorocznym  obchodzie m a
jo w y m  n igdzie u nas nie było  czuć kom uni
zmu.

Bankructw o zupełne id eo log ii k o m u n is ty -. 
eznej w  R osyi sow ieck ie j n ie m ogło  pozostać 
bez następstw  u naszego proietaryatu , k tó
r y  zobaczył, że za, fantastyczne złudzenia 
nie w arto  pośw ięcić tego, co na jcenn iejszą  
broń, podstaw ę jego  siły stanowi, m ian ow i
cie jedności k lasy  robotniczej.

To też  w  K rakow ie, gdzie ostateczn ie da
łyb y  się w y tw orzyć  w aru nk i pew nego pow o
dzen ia  roboty  w arch o lsk ie j, bo każde duże 
m iasto  grom ad zi w  sobie na jróżn ie jszego  

rodza ju  żyw io ły  * - o tó ż  n aw et w  K rakow ie  
rezu ltat roboty kom unistycznej okaza i się 
zn ikom y, a party  a nasza n ie u jaw n iła  ża
dnej szczerby. Zeb ra ła  się na placu  Jabło
now sk ich  garstka  komunistów ' i ich  „n ie za 
leżn ych " przy jac ió ł, k tóra  nie w yn os iła  ani 
dwustu  osób, w obec tych  tys ięcy  i  tysięcy- 
które rtan ę ły  pod eaerw . PP S .

Ze spokojem  i otuchą m ożem y patrzę? w  
przyszłość. Po lska  pa rtya  socyalistyezna 
jes t w  zachodn iej M alopolsce n iezłom ną 

skałą, o k tórą  rozb ija ją  się w szystk ie  zam a

chy i  in tryg i w rogów . Z e zdw ojonym  zapa
łem , z  now era i siłam i, zaczerpn iętem i z ob
chodu 1 M aja , sta jem y do dalszej żm udnej, 
w y trw a łe j i  odpow iedzia lnej w a lk i, k tórą  od  
trzydziestu  la t p row adzim y z n iezachw ianą 
w iarą , że nadejść m usi dzień  zw ycięstw a, 
dzień  w yzw o len ia  p ro ie ta ryatu !

Walka o koncesye w Rosyi
Konferencya genueńska została zwołaną dla

obmyślenia sposobów gospodarczej odbudowy 
E-mroipy. O polityce, nad którą obecnie dominuje 
sprawa franeusiko-niemiocika, na konferencyi nie 
miano mówić, gdyż Francya tylko pod tym wa
runkiem zdecydowała się na udział, jeżeli spra
wa reparacya i sankcyi, wynikająca z traktatu 
wersalskiego, będzie z pod obrad wyłącaaoe:*. Na 
warunek ten Lloyd George zgodził się, ale prze
bieg koihfereaicyi wy karał, że nie można obrado
wać bez wciągnięcia polityki, ż© właściwi© każ
de zebranie się przedstawicieli państw kapitali
stycznych musi skończyc się na —- ohuoz.imiu 
zysków, nawet, na lwy towar, i u się, na podchwy
tywaniu mciliwuści zarobku,    .

Ledwie konferencya źaczęta obradować, o d rr  
bu wyłonił* się kwetstya nMimi-etfko-TOsyjskiego • 
traktatu, która zagroziła TOZ®adeaniem konfe
rencyi. Francya uważała, że traktat ten uszczu
pla jej prawa -płynąc© z Weuisalu; Anglia obu
rzała snę, że traktat przyszedł do skutku —  rze
komo — bez J©j wieuizy. Skończyło się na dro
bnostce: Niemców wykluczono z obrad nad spra
wami rosyjskiemu, i groźny wypadek nałoży już 
do wspomnień. Sprawa ta miała jednak dla kon- 
ńrencyi tę dobrą stronę, że dowiodła, że bez po
lityki nie obejdzie się, że wbrew warimrkonńJFran 
eyi i mimo przyrzeczeń Anglii" sprawa odszko
dowań niemieckich i popcląćizona z nią sprawa 
wykonania traktatu wemsiaiMciiegd nie dia się ©- 
minąć.

Okoliczność tę wywołał ,p. Fcdnc&trę swą me rą 
w Barie Buc, w której twierdził, że w myśl ar
tykułu 18 traktatu wei-salsktego Francya ma 
sama, nie oglądając się na sprzymierzeńców, pra
wo stosowania wob-ic Niemiec sankcyi, o ile 
Niemcy w dniu 31 maja nie zastosują się do u- 
chwal konusyi reparacyjnej. Na tę mowę Lloyd 
George odpowiedział dwoma pociągnięciami: po 
pierwsze — wydobył z kieszeni projekt paktu, 
który obowiĘEywać ma całą Europę przez 10 lat 
do nienapadama na sąsiadów; po drugie — za
proponował zwotanaa do Genui Rady najwyższej 
dla naradzenia się, co ma się stać, jeżeli Niemcy 
nie dotrzymają terminu 31 maja. Jeden i drogi 
projekt spotkał się w Paryżu, z opozycyą: co do 
pierwszego Poincare zarzuca, że, pakt 10-leta,i 
nie móża uszczuplać praw Francyi do stosowa
nia sankcyi, eo do drugiego, że Rada najwyższa 
nie może wkraetzać w kompeteneye komisyi re- 
paracyjnej » ®e Genua, gdyby zgodził się na. zwo
łanie Rady nąjwyżsaoj, nie nadaje się na miejsc* 
jej obrad, proponując ewentualnie Paryż.

Dla doprowaidw.snia tych kontf&werayi do po
rządku pierwszy delegat fraę.cuskl p. Barthou 
wyjechał do Paryża, otrzymawszy na drogę od 
Lloyda Georgea poważne ostrzeżenie —  mówiono 
nawet o ultimatum —  aby Francya nie prziocią- 
gala struny, gdyż Anglia w razie dalszego postę
powania po tej linii gotowa oglądnąć się »a  in- 
dymi sojusznikami, aby tylko ta wszelką cenę 
utrzymać pokój.

Podczas gdy te sprawy pozostają jeszcze w Ba- 
wicsseniu i dopiero zwołana spećyalńi© fr.inca- 
ska rada ministrów ma uchwalić datsap.dla swej 
delegacyi inatrukey®, wyłoniła się w - Genui je- 

j»d o *  kwsstyą, «fcAr*tat*ry«ty*<M»*' 4U* »•>

sposobienia wszystkich państw; sprawa umowy 
z Rosyą. Pańsitwa sprzymierzone naizctm z neu
tralnemu, z Wyłącizumiem Niemiec, przedłożyły 

delegacyi rosyjskiej memorandum, które wylicza 
warunki, pod jakimi państwa tb mogą udzielić 
Rosyi pomocy gospodarczej. Wśród tych warun
ków są dwa (artykuły 6 i 7 memorandum), które 
'wywołały opozycyę Belgii i popierającej ją  co 
do tego Francyi. W  myśl tych artykułów Rosya, 
jest obowiązaną wynagrodzić pieniędzmi, albo 
inntoni koncesyami obywateli obcych państw, 
którzy z powodu n.icyomaMzacyi pirodiutkcyi utra
cili włożone w  przedsiębiorstwa rosyjska© kapii- 
taty. Tymczasem wyszło na jaw, że Rosya już 
wydała z ręki najlepsze tj. najintrartniejszie kon- 
ecsye, jakie mogłyby służyć za koimpenzeutę. Mia
nowicie między Rosyą a aingiełsko-holemdrtrisikiie- 
mi towarzystwami naltowemi „Ro-yal Dutch" i 
„Sheill“ zawartą została umowa, podtpisainia praes 
Krasina, która tym towarzystwem nadaje mono
pol na ekspłootacyę kopalń nafty w Baku i  Gro
źnym.

Belgia czuj© się pokrzywdzoną, gdyż jej kapi
taliści jeszcze przed wojną ziaaingażfowali się w 
tym przemyśla rosyjskim kwotą, 100 milionów 
funtów aztarlingów, Francya eoaś częścią we w ła
snym interesie, częścią z przyjaźni dla Belgii po
parta jej pirotust. Jest to skrawa, która w obecnej 
chwili jest jeiainą z najważniejszych na świacie, 
mianowicie, sprawa opanowania terenów nafto
wych .Od kilku Lat, odkąd ropa zaczęta wypierać 
węgiel, jako cpal okrętowy, toczy się między An
glią a Ameryką cicha, a zacięta walka o opa
nowani© jak najwięcej terenów naftowych. Ame
ryka ubiegła Anglię w Meksyku, Anglia zaś po
łożyła rękę na pola naftowe w Mezopotamii, a o- 
becnie pod firmą holenderską sięga po naftę ro 
syjską, Wprawdzie z,? strony angielskiej zaprze
czają, jakoby umowa z Krasinem już przyszł* 
do skutku; przyznają jedmiak, że układy się to
czyły i —- co *jrest prawdopodobne —■ wspomnia
ne towarzystwa już uzyskały opcyę.

Opozycyę belgijsko-frarfcuską popiera też A- 
meryka, która, aczkolwiek w konfur jncyi mi© bie
rze udziału, widoczni© bacznie śledzi wydarze
nia natury gcspodaixzej w Genui się rozgrywa 
jące. W  Waszyngtonie oświadczcie, o kiilktkrótnije, 
że nie chc# nic mieć do czynienia *  polityką 
europejską, ale sprawami goapodarczemd się in
teresują, a tymczasem tie właśnie sprawy dotąd 
zajmują tam drugorzędne steno-wisko. Na każ
dym kroku wyłazi polityka. Jako nowy w tej 
dziedzinie wypadak podają, że Włochy mwarty 
układ z angorskim rządem M u e i;:i.fy Kem da, tnJC;. 
mo, że Anglia jest z nim na stopie wojansnej. 
Włochy postąpiły tak,samo, jak Francya, czego 
Lloyd George dotąd jej nie przebaczył. Jaka* 
wobec tego wzajemnego podstawiania sobie no
gi można przywiązywać jeszcze jakieś nadzieje 
do wyników konferencyi? Toteż odzywają, się 
już glosy, że konferencya — widocznie dla uni 
knięcia rozłamu — zostanie odroczoną na kilkS 
miesięcy. A  tymczasem Europa będzie córa® .bar
dziej marniała*

— O C O
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Q Sejmie, Rządzie i budżecie
Mowa posła Daszyńskiego n» jfiMOstedzoniu S<s*jmu z 28 kwietnia

Dokończenie).

SZKODLIW A OSSOZPDNOSd

Pan minister jest dumny, -że o s zc zęd ź  nA gu- 
-uaie, benzynie i automobilach 300 m ilionów ma,, 
re-k. -Jes;; to kroplą w morzu. Pan minister me 
ma pieniędzy na rzeczy naj potrzebniejsze. Do 
niedawna liczyło się, że m,&stom całej Polski 
da się na odbudowę jeden mil ard. Choćby sa
me rzęd dal drugie tyle to zdolanoby w całej 
Polsee zbudować 30 do 40 domów. Rząd musi 
dać zabezpieczenie na oprocentowanie kilku- 
ćb-des-ęciu miliardów, jeżeli ruch budowlany 
choć odrobinę ma się wzmódz, (Minister skarbu 
Michalski: Stało się wczoraj). Bardzo dobrze, je 
żeli pan mmister w swej odpowiedzi nas uspo
koi, bo będę uważał, że słów swoich nie straci
łem.

Nic większego nie czynimy w sprawi® opieid 
nad b&zzeli-oteymi, których ilość wynosi około 
200X00 robotn-ków, co czyni, do 800,000, a nawet 
do m iliona głów. Na budowę nowych linij kole. 
jowych daje się zaledwie jeden miliard. Taka 
oszczędność jest bardzo szkodliwa.

STRATY N A  POŻYCZKACH ZA^RANICŻNYCH

Jeżeli rzu ćm y okiem na gosopdarkę pozycK- 
kową, to nieraz ogarnie nas lęk. Były minister
Grabska zaciągnął pożyczkę 3 m iliony marek u 
Czer wonego Krzyża z obowiązkiem wypłaty dłu
gu w Ameryce na rachunek amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża w dolarach. Wówczas w y
nosiło to 275.000 dolarów, dzisiaj ten dług wy
nosi 825 m ilionów marek. W  swoim czasie na 
podstawie umowy czeeko-połskiej rząd przejął 
od nafc -a-rzy oko.o 13 milionów- koron czeskich 
i  przeznaczył je na inne cele., Wówczs korona, 
czeska warta była 2 lub 3 marki polskie. Dziś 
dług ten kosztuje nas po kursie 75 marek *& 
koronę — 910 milionów marek. Dochodzimy do 
fantastycznego obciążenia skarbu polskiego, 
niew spółm e-mego z korzyścią, jaką dały owe po 
życzk.. Dług zaciągnięty za ubrania, we iloce
nach holenderskich w sumie 17,800.000 fioronów 
wynosi dzisiaj olbrzymią kwotę 20 miliardów 
marek. To jest poi tyka bankrutów.

NIEPOSZAM OW ANIE I  SFAŁSZOW ANIE 
EO NSTYTU 0YI

Także reszta rządu nie jest bez, winy, Co .sdę 
robi z ko-nstytucyą? Dotychczas nie weszła ońa 
w  życie i śm a.o przechodzi się do porządku 
nad jej przepisami. Nauka w szkołach państwo
wych wedł-ug konstyt-ucyi jest bezy/łat na. Pnoszę 
mii pokazać szkolę średnią lub wyższą, gdadoby 
ludncść korzystała z bezpłatnej nauki.

Sam Sejm ma uszanował konstytucji, ■ Dotąd 
nie załatwiono sprawy sfałszowan-ą tekstu 
kousfyiaeyi przez referenta w zgodzie z panem 
marszałkiem. W  dzienniku Ustaw w art. 66 kem 
srtytucyi wyrzucono słowo: ..możliwie*'. Odnosi 
się to do zespolenia organów adm inistracji pan 
stwowej w jednostkach ieryto-ryalnych. Wlwftw 
życzeniu Sejmu wobec tego tekstu konstyfcucyi 
inspektor pracy, inspektor szk-ciny j, i. d. .podle
gają staroście. Jest to iaisz ufzędowy. W  art. 72 
anowu mamy fałsz, który się tłom aery.w..dzhwn;- 
Sposób pomyłką drukarską. Artykuł ten głosi, 
®e od orzeczeń karnych władz administracyj
nych pierwszej instancji przysługuje stenom  
odwołanie się do sądów. W  tekście wydrukowa
nym w dzienniku ustaw czytamy: „w -drugiej 
instancji**. Jak zecer może się tak pomylić, 
(Poseł Woźnicki: Dowcipny zecer). Takich hłę- 
dów nie robi zecer tylko fałszerz.

Niepa”zedfc’ad&niis ustaw wykcmąwc&ych do 
konstyt-ucyi jest także ciężką m ną rządu, a 
wreszcie operowanie systemem ustaw ramo
wych stwarza atmosferę niepewności w dzińd*!- 
nie przedsiębiorstw przemysłowych.

W AD Y SĄDOW NICTW A

Sądy nąsse działają szalenie powoli. Zupełnie 
jak za czasów carskich n'e szanuje się wolności 
cbywa-tel; obw silonych praer. .sądy. Dla sądu 
jest obojętne, jak d ugo się ten człowiek męczy. 
Procesy tendencyjnie wytacza się ludziom za 
prze .eaaała we wszystkich trzech dzielnicach- 
Tradycje austryacki-e pruskie i rosyjskie świę
cą orgie. Pewnego redaktora w Bydgó&pczy ska- 
aa.no na 4 tygodnie za 'to, że projekt ustawy w y
jątkowej ministra Downarowiicza, projekt, któ
ry n gdy nie sta! się ustawą, który upad! w .ko- 

• mis.;, i. nazs ał usta;, ą haniebną. Sądy ulegają 
jakiemuś prądowi arrtyrobotniicmftu. Ro®3trsy-

gmiąeic sądu najwyższego o Kasach chorych 
jest niegodne społeczeństwa e jw i 1 izowan ego. —
I. minister sprawiedliwości powinien coirychlej 
wystąpić z nowelą, któraby uniemożliwiała w y - : 
roki tego rodzaju. Historya Banku kupiećtwa 
polskiego jest gorsząca. Pamiętamy, jak to pod 
wpływom interpeJacyi posła Zagórskiego Izba 
się zaniepokoiła i wybiegi na trybunę minister 
Steczkowski, zapowiadając bezwzględną walkę 
z wywożeniem waluty i lichwiarską spekula
cją . Tymczasem w  oczach naszych gąd' najwyż
szy zastosował do Banku kupieckiego, amttestyę 
i to z art. 10. z tego artykułu, który wyraźnie 
powiada, że a-mnestjd nie stosuje się m, przemy
canie Za granicę wlutfcy polskiej i papierów war
tościowych, oraz za wyzysk lichwiarski. Wbrew 
ustawie, lekceważąc Sejm, stwarzając nadrzęd
ność sądu nad Sejmem ośmiela się W wielu wy- 
wpadikach sąd, poi triki deptać konstytucję i nie 
zwracać uwagi na pozytywne przepisy ustawy. 
Jeżeli sądy zawiodą, to wszystko zawiedzie. 
(CHtoh: Tak, jest),

OŚWIATA FREEDEWSZYSTEIEM
Szkolnictwo polskie znajduje się w  tak skrom 

nycłt początkach, że najlepszą polityką inweety' 
eyjną byłoby budowanie szkół. Przedstawiicicl 
mini.steryu.rn. skarbu Mik-ułectki, dnia 7 lutego 
obli czyi, że na budowę .szkół powszechnych po- 
teebaby 1.350 miliardów. Rząd dumnie daje 2 
miliardy, a jeżeli samorząd da drugie tyle, to bę 
dajemy w tym roku mMi. 4 miliardy. Wypadnie 
wtfęć chyba' liozyć nic po 3000 iab szkolnych przez, 
lat 10, lecz po 300 iasb przez lat 150 i to w  kraju, 
gdzie wysokie liczby analfabetów są znakiem, 
niedoli 1 hańby naszej. Rząd wniósł ustawę o 
kursach d la dorosłych i bibliotekach publicz
nych. I tu są wrogowie. Ks. Lutosławski zdążył 
obalić tę ustawę, bo jego zdaniem te k-uirsa mu- 
<®ą być -«w-yaJfetyczne, a biblioteki, rewolucyjne,

S PR A W Y URZĘDNICZE
Go się tyczy- sprawy urzędniczej, to jest jedna 

wielka lufka w tej sprawie i póki ona. nie będzie 
wypełniona,- będziemy m M i urzędnika sługusa 
i fagasa, a nic obywatela. Mam na myśli awans 
aatczaatyczny. Pan Dubanowicz i inni na w ie
cach oświadczają się za tym awansem, a kiedy 
przychód® do głosowania, to p. Dubanowicz 
ulatnia się z Sejmu, a w Zw. L. N. brakuje 5)3 
głosów. A  później telegrafuje sdę, że to Piastow
e j  obalili awans. Powinni o tam dowiedzieć się 
urzędnicy.

A jak wygląda, uposażenie niższych urzędni
ków. Mają oni w Warśzawie 14 do 17 tysięcy 
miesięcznie, na prow incji 9 do 12 tysięcy, a je
żeli mają d-użą roddną, to 2-3 tysiące. Te sgjfrpwy 
muszą być iWegulo-wanę,

O POKOJOWĄ POLITYKĘ ZAGRANICZNA
W  końcu kilka słów o polityce naseei zagra

niczne). M im o,'te fachowego przedstawiciela na 
ss»©j polityki nie mańiy, uważam za wskazane 
dató z tej trytrtińy przy o ta ty i omawiania calo- 
fcAżteh/r.r tycia ,p^^-Jtwwwe«p' podnieść, że partya 
moje peplezsła politykę pwkcjawą, piiko-
josyą p^d keAdym względem, o Be to od nas za- 
teżóc jboase. W  polityce tej będziemy się starali 
wuflteaąć tarć między nammm pń&iwem a m ię
dzy sąsiadami, gotowi jesteśmy zesp&ktewać 
prawa ranlejeześej narodowych szczerz®, tak, 
aćefiy te mniejszości narodowe nie potrzebo, 
wały zerkać przez granicę państwa. Jesteśmy 
gotowi, do wielkich reform, które wzmocnią PoL 
dkę, które w  szerokich tnasaęh Polskę tą uczy
nią drogą, bliską nietylko w święta i niedzielą.

W itam y politykę sojuszów' z państwami bał- 
tyckiemi, powstałem! tak jak my z rozgromu 
Rosyi. nic jako polityką zaczepną, bojową. W i
tamy z zadowoleniem fakt, te w  umowie war- 
rfżawB-ki®] g dnia 13 marca wcale nie została za
warte k®nw«ncyg wojskowa i pozostawiono 
sprawę' rozsądk-owi i żywotnym interesom każ
dego z tych narodów w  razie gdyby jeden z nich 
mstał napadnięty przez sąsiada.--

Pólityka wszystkich niemal strorrfn-ćtw ,w Pól- 
aee, jest w  stadyum polityki pokojowej. Nie my 
bęćtedtomy jjacaepiaSi, ale będziemy 'się bronili, 
gdy kto zećhće po na@zetti teryto-ryum i po życ‘u 
nas-ztem przejść się jak po narodź’® trupim. Je- 
sfteśmy narodem żywotnych, który żywotność n- 
dOWódńil w roku 1920, który nie powinien w -.ża
dnym z nasttych' sąsiadów wzbudzać najlżejszej 
troski. Tlhc&my z tymi sąsiadami żyć, wymic- 
okAjąc gtody nm w l i  kh  pracy. cM em y aetojr

-.nasi sąsiedzi,-jafc my dążyli do demokrącyi saęe- 
rokiej, tej jedynej -po.clsiawy, która kładzie »ku. 
teczfty kres zaborczo tel, czy oua. jost zaborczo
ścią tronu, czy zaborczością czerwonej, do roz
paczy -doprowadzonej, dykt&lury. Wobec jed
nych i drugich -zachowamy się tak jak przysta
ło na reparezentamów dęmo-kraicyi, hędztemy 
b ro n ili p ra w a  sw ego , n ie  piragńęc uśzdzup leń la  
ich  pen w  w  niczemu ,

POLSKA W 0P3G  W YPADKÓW  
©EN ,-E|fSKreH

Dlatego patrzymy się m  spokojem na owe 
próby .sojuszów, jawnych c/y tajnych, które w 
Genui były zawierane, a którym opinia. Europy 
nadaje ostrze wrogie Police. Polska powstała z 
grobu po 100 latach, Polska, któraś ten grób prze 
łama a ,. polska zmartwychwstała nie może po
raź drugi położyć -się do grobu. Pomimo wszel
kie niedómagaaia naszej młodej demokracyi bę
dziemy popierali każde usiłowainie, które czło
wiekowi pracującemu w Polsce, a to jest 99 pro
cent Polaków, da eśwtotę i pzawa obywa-
Wsfeta, Na takim gruncie zbudowawszy demo
krację, nie będziemy się lękali przyszłych lo
sów Europy i dlatego, spokojnie, -powtarzam, pa
trzym y na komentarz® do owych traktatów’, 
które w  Genui powstaję.

Niema tafcie) potęgi i niema tak M elkiego 
męża stanu, -do którego pan premier angielski 
Lloyd George daleko jeszcze nie doróskgażeby 
Európ-a tnogła przyjąć spokojhie namszente 
granic dzisiejszej Poteki (hrawaf.

Na-próżno otoczono Polskę zamiast grani* 
makami zapytania, plebiscytami Masy wypo
wiedziały • się 'za Polską, czy chodzi o Wileńsz- 
czyznę, czy chodzi o Górny Śląsk. Jestem spo
kojny o to, że granic Wdłoń.w.czyzpy, granic Gór
nego Śląska obok aa-mij polskiej będą najdziel
niej bron ić,ludzie sarni zamieszkujący ten kraj. 
(Brawa). ;Ną tem polega siła demokracyi, na 
tem polega atrakcja  imienia, 'polskiego. Pamię
tajmy, ażeby togo imienia i tego s-ztaudaru nie 
poniżyć.

1 Mała 1922
■Krie-sEOW^ee. św ięto 1 Maja było tego roku oh-’ 
chodacme bardzo uroc-iyście. Już od 10 rano ro- 
b-otuicy miejtojrótj, otoczyli trybunę ustawioną, 
w rynku, ubraną w zieleń i  kwiaty. O godzinie 
11 nad-S5ESdł pochód. górników -z okolicznych ko- 
pajń prowadzony' z Tenctsynka piruy dźwiękach 
muzyki z sztandarami czerwonymi i godłami 
PPS. Gdy pochód doózedł do rynku i ustawił 
się około trybuny w  liczbie około 5.000 łu-dzi, 
,na trybunę wsee-d} tow. Pilch i w podniosłych 
słowach zagaił zgromadzenie. Do parozydyum 
•wybrano tow. Pilcha d Winklera., sekretarzował 
tow. Wadowski, referował tow. Jaroszewski Bq- 
lee-ław z Krdkowa, który omówił w®®y®lkie żą
da,nia i hasła prolet&ryatu głoszone w  dniu tym 
na całym świecie a w  szczególności pro-łetaryatu ' 
po|iki8gn.. Rezolucję CKW  z zapałem jedno
myślnie uchwalono i w iec zakończył się okrzy
kiem na cześć PPS. Po zgromadzeniu uformo
wał się p o o M i i doszedł do.domu gminnego, 
gdzie po przemówieniu tow. Jaroszewskiego po
chód śię rozwiązał. Po południu odbyła się w sa
li kasyna zabawa, połączona z przedstawieniem 
amatorskiom kółka miejscowej „S iły“ , na któ- 
reni z werwą odegrano sztuczkę „Ulicznik W ar- 
azawski**. Uroczystość ta majowa podniosła du
cha .robotników, .i pokazała, że PPS panuje w 
sercach robotników Krzeszów ir mspodzieinie-

Sacha, Święto 1 Maja obchodzono uroczyście,
O godzin ie 9 ramo nadeszli robotnicy pracujący 
■W iartakUi w  Makowde' i połączyli -się z robotni- 
kaańi w  Suchej, Zgromadzenie odbyło się na 
płacił koło Sokola, wyrażając protest przeciw ze 
rządowi Sokoła, który ni® chciał udzielić sali. 
Zgromadzenie zagaił tow. Wróbel i tegoż w y
brano przewodniczącym. Referował tow. Km ie
cik z Krakowa, poczem uchwalono rez-olucyę bez 
protestu. Po zgrom adzeniu  odbył się pochód 
główną ulicą na dworzec i ■% powrotem w łoe-a- 
tuo miejsce, gdzja rozwiązał się pętchód, z oknay- 
kiera.; niech .żyje .1 .Maja, niech, żyje PPS !

A d w o k a t  P r  Matami K o r k e s
48t« b r© ń © a  w  s p r a w a e h  k a r n y c h  

prowadzi kancelarię 
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K ongres M iędzynarodów ki zw iązków  
zaw odow ych w Rzym ie

W  dniu 26 kwietnia, jak wiadomo Juk b de-
■pasz, rozpoczął się w Rzymie kongres Międzyna
rodówki Związków zawodowy eh. Przybyło około 
2C0 delegatów z 20 krajów, reprezentujących 
przeszło 25 milionów wrganiw wanych zawodo
wo robotników. O mowach powitalnych d Ara* 
gony i J. H. Thomas‘a pisał ju® nasz korespon
dent genueński. Sprawozdanie z działalności z* 
czas 1919— 1921 składał sekretarz Fimmen, po
święcają*- dtużo miejsca f f  w-wie Rcsvi i sprawie 
rozbrojenia, W  dyskueyi nad sprawozdaniem u- 
wydatniła sie nao-gół zgodność opinii wśród de
legatów. Mówcy -potępiali rofcotę komunistów i 
Rosyi św ieck ie j. Dwaj mówcy: towf Żuławski * 
Durr ze Szwajcaryi podnieśli zarzuty przeciw
ko zarządowi, Tow. Żuławski wyraził żal, że 
Amsterdam uważał za stosowne organizować 
bojkot, by nie dopuścić przewozu amunicyi do 
Polaki w ' v. 1920. W ojska bolszewickie zalały 
ziemię polską, a. Warssawa był* za-janożona. — 
Wówczas robotnicy polscy powstali , by wziąć u- 
dział w  walce przeciwko bolszewikom. Gdybyś
my sie nie bronili fala bolszewicka rozlałaby się 
na Zachód. Poletka okazała się istotnie tamą 
iprzeciwko „czerwonej am in. ^iowce dziwi się, 
że przeszkadzano Polsce otrzymywać aimmieyę 
dla. obrony własnej, podczas gdy amunieya prze 
znaczona dla Rosyi spokojnie przechodziła, 
przez Niemcy.

Delegat D iirr zapytał, jak i jest stosunek żarzą 
du *do Moskwy, która dążyła do rozbicia mię
dzynarodówki. Wszelki® próby zbliżenia do 
Moskwy powiększają tylko dezorganizaeyę w  
masach. Mówca chce wiedzieć, czy prawdą jest. 
że Zarząd wysłał do Moskwy par la menitaryuflz* 
w celu umówienia się eo do wspólnego zjazdu 
to wówczas, gdy Moskwa rzucała na Amster
dam oszczerstwa i groźby. .

Fimmen o,b®K,®nii© oulpo-wi^-dsł 
i  zarzuty przedmówców; skarżył się na zbyt lu- 
śny związek międizy centralami a Zarządem, co 
musi. się zmienić. W  sprawie aorganiBOwania 
praągwiniików umysłowych Zarząd robi co może. 
w  listopadzie będzie zwołany kongres nauczy
cielski, ale organizowanie inteligencyi należy —  
udaniem Fimmena — bardziej do zakresu po
szczególnych central, aniżeli Zatrządu. Fimmen 
w d z i się z tem, że bojkot W ęgier był źle przy
gotowany, ale mimo to stanowi on największe
wydarzenie w  dziejach w chu  zawo.dowego._Fim 
men zaprzecz*, jakoby Amsterdam wysylas de
legata do Moskwy. Błędy Zarządu wynikają • 
in. stąd, że brano się do zbyt wielu akcyi jedno- 
czaśnie. Fimmen końezy ewc przemówienie sło
wami: -K ilka tygodni temu b y łen # v  Berlinie, 
gdzie odbywała się konferencya 3-ch między
narodówek. Uchwaliła ona demonstraeyę maso
w ą na dzień 20 kwietma, t. j. na wczora j. W  dniu 
tym  odbyła się jedyna, demonsfcraeya ludów: na- 
*aaM:

Sprawozdanie z działalności i  kasowe przyję
te jednomyślni* do wiadomości.

Na nastąpiłem posiedzeniu <J«uhaux (czytaj 
Żuo) referował o odbudowie Europy. Wskazu
jąc na położenie obecne, mówca stwierdził, że 
„nacyoraalizm ekonomiczny" grozi katastrofą 
dla świata, że konferencya genueńska, jest wy- 
n-kiem akcyi robotników, której etapami były 
zjazdy w  Bemie, Amsterdamie i Londynie. „Ma
my tedy prawo być dumni, ale musimy te® być 
czujni11.” Mówca określa konferencyę genueńską, 
jako „slot sępów '1 kapitalistycznych. Przedtem 
węgiel odgrywał główną rolę ekonomiczną w 
świeci®, obecnie nafta odgrywa tę rolę i dokoła 
feoncesyi nafdanych rozigraly się apetyty ka

czy on odwrócił się od nich, czy feż on! przy je
go pomocy chcą wkręcić się do Amsterdamu), 
oraz od Rutoanowicza z podziękowaniem za o- 
broraę ©serowców i prośbą o dalszą, akcyę w tym 
kierunku.

Merfens referuje o reakcyi światowej. W  w y
niku wojny i traktatu wersalskiego robotnicy o- 
trzymali Kartę Pracy (13 artykuł traktatu), w 
której obronie%ała międzynarodówka winna się 
zjednoczyć, ponieważ reakeya czyha tylko na 
to, by tę kartę obalić. Martena wyraża życzenie, 
by robotnicy rosyjscy i amerykańscy wstąpili 
do organizacyi amsterdamski ej.

Po referacie Fimmena o rozbroj eniu rozwinę
ła się długa dyskusya nad obu referatami, w  któ 
rej w zięli udział licani mówcy g różnych kra
jów. Różnica zdań uwydatniła się w  sprawie 
strejku powszechnego, jako środka, mającego 
zapebiedz wybuchowi wojny. Wiadomo, że re- 
zolucye tego rodzaju przyjęto przed kilku mie
siącami na kongresach metalowców, transpor
towców i in. Kongres rzymski miał określić swe 
stanowisko wobec tej rezolucyi. Delegaci prze
ważnie bronili tej rezolucyi, zwalczał ją  nato
miast J. H. Thomas, przewodniczący Biura, do
wodząc słusznie, że rezolucya tego rodzaju ma 
charakter wyłącznie agitacyjny, że przyjęcie jej 
przez kongres bynajmniej nie przesądza jej war

to-ści praktycznej, że Międzynarodówka nie jest 
jeszcze na tyle silna, aby jej uchwały m iały moc 
rozkazodawczą i wykonawczą.

Wreszcie zgodzono się, aby rezolucyę przeci
wko wojnie opracować w komisyi a oprócz tego 
wydać manifest przeciwko wojnie, który kon
gres przyjął jednomyślnie. Manifest w ostrych 
słowach zwraca się prze-ciwko polityce rządów, 
wzywa robotników do wstąpienia do związków 
zawodowych i do energicznej walki o rozbroje
nie a przeciwko wojnie i  milita.ryz.mowi. Rezolu- 
eyę podamy osobno.

W  sprawie organizacyj kobiecych uchwalo
no, że kobiety winny wstąpić do organkacyj po
wszechnych, tam zaś, gdzie istnieje odrębne o-r- 
ganizacye kobiece, należy dążyć do połączenia 
ich z okganizacyami męskiemi. -Zarząd amster
damski ma zbadać, jak i jest charakter Między os. 
rodowej Federacjo Robotnic w  Waszyngtonie i 
zdać sprawę na następnym kongresie.

Następnie powiększono ilość grup, wybierają
cych po jednym przedstawicielu do Komitetu Za  
Urządzającego z 10 na 18. Falska h fqa iy wr*»r. * 
Czechoslowaeyą grupę 11-tą.

W> dn. 24 kwietnia miała się odbyć wycieczka 
delegatów do T ivoli (pod Rzymem), ale tom 
właśnie tego dnia odbyła się walka między ko
munistami a faszystami, w czasie której sekre
tarz komunistów zastrzelił wodza faszystów. — 
Wycieczki zaniechano.

Na jednem z posiedzeń przemawiał Albert 
Thomas, opisując znaczenie i  działalność Mię
dzynarodowego Biura Pracy.

Ogołocenie Małopolski ze zboża p r z e z  wielkie
m ł y n y  p o z n a ń s k i e

W  ostatnich 2 tygodniach daje się zauważyć 
we wschodniej Malopolsce wielki ruch przy wy- 
kupnie zboża, potęgowany przez przedstawicieli 
i agentów młynów poznańskich, którzy bez
względnie wykupuią wszystko, co tylko jest do 
nabycia, płacąc ceny wygórowane. Toteż w ciągu 
tego czasu żyto podskoczyło w  cenie ó przeszło 
2000 mk na 100 kg. Dziwnem jest, że młyny 
poznańskie, kłóre przecież mogą znaleźć poddo- 
statkiem zbo/,a w dzielnicy poznańskiej, rzuciły 
się na wykup tegoż w Małopolsce. Kto da nam 
gwarancyę, że mąka pochodząca z tego zboża 
użyta będzie dla aprowizacyi ludności w Polsce? 
Gży mąka ta nie dostanie się przez Górny Sląąk 
do Niem ec, tego nikt nie wie. Faktem jest, że 
obecnie z początkiem tnaja istnieje już zupałny 
przednówek i o ile nie zostanie położony kres 
rabunkowemu wykupnu zboża przez młyny po 
snańskie, a z drugiej strony nie będzie rozcią
gnięta kontrola nad czynnikami, które wykupują 
zboże na wywóz, spodziewać się należy już 
w pierwszych dniach czerwca zupełnego braku 
mą i i i cideba.

W  dziennikach pojawiają się codziennie arty- 
ku y, które mają zapobiegać Wzrostowi drożyzny 
i postanowiono nawet zaprowadzić nadzwyczajny 
komisaryat dia walki z drożyzną, ale skutku 
tego wszystkiego nie widać. Rząd dał producen
tom i m iynarz°m miliardowe pożyczki tak, że 
są w stanie wykupywać pozostałe resztki zboża, 
aby zamagazynować go, a później dyktować 
ceny mąki takie, jakie uzna ą za stosowne.

Codziennie czytamy, ze rząd przyszedł do 
przekonania, iż w walce z drożyzną i spekula- 
cyą odegrać mogą spółdzielnie wielką rolę, je
dnak Związków tychże spółdzielni nie potrakto
wano narówni z produoenłami, gdyż dano im 
do dyspozycyi zbyt szczupłą pożyczkę, którą 
po większej części już ściągnięto, obecnie zaś 
w  czasie najkrytyczniejszym mają Związki jak 
n. p. kolejowy, o ile posiada!ą wogóle jaką po
życzkę, oddać ją do reszty. Spoży wcy zaś sami, 
z powodu złego położema materyalnego, lub tei 
nie chcąc zrozumieć doniosłości ruenu spółdziel
czego, po większej części nie uiszczają potrze
bnych udziałów.

O ile rząd ma zamiar przyjść z pomocą w y
zyskiwanym spożywcom, winien jak najprędzej 
wyposażyć Związki spółdzielcze i większeNspół- 
dzieinie w środki obrotowe przez udzielenie im 
pożyczek, aby instytucye te mogły przeciwdzia
łać spekulacyi.

Również powinno się położyć kres wykupnu 
zboża we wschodniej Małopolsce przez spęka* 
lantów, a jeżeli rząd ma rzeczywiście zamiar nie 
dopuścić do katastrefy głodowe] i z tąże połą
czonych skutków, natychmiast powinien nakazać 
usunąć niesumiennych lichwiarzy a przedewszy- 
stkiem dopuść ć do zakupu Związki spółdzielcze 
i zarządy wielkich miast, ąjpy pozostałe zboże 
dostało się w ręce powołane.

Nie ma czasu na długie rozważania, ale irzeba 
natychmiast przystąpić do czynu, gdyż po dal
szych 14 dniach bęazie za późno. Xa.

Groźba bezrobocia w Fmsztacie
Frysztat, 8 maja. 

Od dłuższego czasu chodziły wieści, że za- 
   ____  . . . .  . _ _ . kłady żelazne i hutnicze w  Frysztacie będą
pta listów . Mogą powstać poważne zatargi, nie zamknięte. Powodem do tego ma być brak za-

mówień na wyroby tutejsze, których nie można 
gdyż są one dla zagranicy

wyłączając wojny. Klasa robentnicza musi tedy 
hyc na straży. Jouhaux przytacza żądanie za
warte w  jego memoryale, o którym już pasaliś
my. 0  ile nie uzna się swobody ekonomicznej i 
równości wszystkich narodów, o ile nie uchyli 
się dyktatury finansistów, nie odbuduje się go
spodarstwa międzynarodowego —' Europa cof
nie się do czasów średniowiecz#.

Rezolucyę, przedłożoną przez Jouhaux, a za
wierającą znane z memoryał u jego żądania, 
przyjęto jednomyślnie.

Zanim przystąpiono do dalszych punktów po
rządku cte-sranego, Fimmen odczytał depeszę od 
pisarza francuskiego Henryka Barbnsseta, za
wierającą pochwały dla działalności Międzyna
rodówki i żądającą wytrwania na stanowisku 
Hntymiiitarnsm. (Barhuss«‘a komuniści uważa
ją. za. „swój**©" aaSowiakft. mtewiodo*©* lady,

wywieźć za granicę, _ = ^
za drogie. Ooecnie pogłoski te, niestety, spraw
dzić się mają. Tuteisze kierownictwo zakładów 
hutniczych óirzymało nakaz z dyrekcyi w Cho- 
motowie (Komottau), iż ma w bieżącym tygo
dniu wydadć z hut frysztackich 700 robotników 
i 90 urzędników. Robotnicy ci mają być czę- 
częściowo zupełnie wydaleni, inni zaś mają być 
bezterminowo urlopowani.

Oto, do czego prowadzi karkołomna zagrani
czna polityka rządu czeskiego. Nadymać się 
bezcelowo, podnosić sztucznie kurs korony do 
zawrotnej wysokości —  oto zgubna polityka 
czesko-słowackiego rządu, zastępują*, ego jedynie 
interesy burżuazyi. bezrobocie obecne jest ja- 
dynia wynikiem tej gguDnej poi tyki rządu.

Klaaa robotnicza musi amargiezma przeciwka

temu sziucznie wywołanemu bezrobociu prote
stować! Żądamy pracy i chłeba!

Nowość wydawnicza!

KSIĄŻKA JUTRA
ezyli tajemnice genjusza drukarmi 
dia młodzieży od łat 13 do 103

napisała

Bronisława Ostrowska.
CENA Mp. 1320.

NaVład „Książnicy Polskiej * T. N. S. W„  
Lwów, Czarneckiego 12 —  Warszawa, Nowy 
Swial 59 Do ceny powyższej do. i cza się 20% 

dodatku drożyżnianego.
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P r o c e s  p o l i t y c z n y  o  z d r a d ę  s t a n u
(Trzeci dzień rozprawy).

Kraków, 7 maja. 
D A L S Z E  S E S M A N 1 A  D R A  B, D R O B N E R A  

{k ) Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się dal- 
szelm zeznaniami dra B. Drobn-eara. Zaczyna on 
mówić o jednolitym froncie paroletaryatu, poczem 
atakuje w niesłychany sposób partyę PPS, Me 
on widoczni® swój gorący dzień, atoli w atakach 
swoich idzie stanowczo za daleko.

Dr Drobner mówi dalej: Dziwnetn mi
się wydfte, że- oskarżonych zostaio na® tylko 
5-ciu a 16 s.u innych, przypuszczam, że m. sta
raniami partyi PPS, wykręciło się. Z tej party! 
PPS  oskarżony jest tylko Hoffman, bo jest nie
wygodny w partyi i chcę się go pozbyć. Siedli 
i jest oskarżonym Bium, bo jeet żydem, s»- więc 
naturalnie bolszewikiem i siedzi Bednarczyk, o 
którym kilka słów chcę powiedzieć.

Bednarczyk jest członkiem defensywy policyj
nej i człowe&n tego osadzono na ławie os karno 
nych o komunizm; ja rozumiem dlaczego (na 
sali poruszenie). Mam na to dowody, które zna
lazłem w aktach sądowych tego procesu. Sąd wie
0 tem, iż Bednarczyk jest członkiem defensywy
1 sąd wysłał do niego wezwania pod jego nazwi
skiem do wyższej szkoły 'policyi państwowej w 
Warszawie. (Na sali osłupiali).

Drobner tryumfujący, rozgląda .się po s»H. I>r 
Roeenzweig oświadcza do kolegów oferońcótW, 
że gdyby się to okcziało prawdą, musiałby złożyć 
obronę bez względu na los i dalszy aresBt »»* 
nych oeikarżonyeh. Obrona prosi o  pauzę.

Podczas pamzy obrońcy gorączkowo przeszu
kują akta, aby znaleźć tan dowód Drobnera. I 
znaleźli! Oto Jeży w aktach wezwanie, adreso
wane do wyższej szkoły policyi państwowej w 
Warszawie, aby komisarz policyjny Janasińskj 
stanął do przesłuchania, jako świadek w spra 
wie Bednarczyka i torwarzysay. I to dr Drób er 
nazywa dowodem, iż Bednarczyk jest szpiegiem 
defensywy.

Przyszio do wybuchu, gdy Drobner w  dfolszym 
ciągu swych ataków wydobywa z kieszeni, pod
pisaną rzekomo przez jeńców politycznych w ię. 
Kenia krakowskiego d«fclairacyę, iż więźniowi* 
ci pozdrawiają z za k ra t  In d  roliolnlezy, astólł
dziękują za dalszą opiekę nieszczerą i fałszywą 
Daszyńskiitnu i różnym Rosenriweigom,

Dr Rosenzweijj o świadom imieniem wł&snem <t 
imienrem Dra Heskiego, że ze względów ludzko* 
ic i obrońcy spsln&ió będą dalej »w ćj ofeowią»»k 
wobec eskarżonycb, mimo ataków Drobuar* na 
partyę PPS,

D i  H e sk i; M n ie  to nie w ystarczy, Rnucwsso tu  
terrorystyczne oszczerstwo o *  Bednarczyka, któ 
r y  mk żonę i dzieci i shańbion©  jego dobre imię. 
to jts-t pk isiychane, ja k  to dr D robner chce u* 
sprawi- -dliwić ?

D r  D robner milczy.
Po namyśle Drobner stara się skierować dy~ 

skusyę na inny tor i narzeka, że w poprzednim 
procesie prasowym „Naprzodu** Dr Heski go 
niesłusznie zaatakował.

Dr Heski: Tamta sprawa jest juś umaraona. 
Trzeba była stanąć na rozprawia, ® n*« Jechać 
do Berlina. Irztcba było także czekać na akt o- 
skarżema, by przy|fp eszyć sprawę Wodeckiego, 
który ją musiał p rzyag iać  strejkiem głodowym,. 
Zresztą co tu o  tem mówić, powiedz pan, jak

dejsć.
Przewodniczący przerywa roapsnawę na 5 mi

nut.
Dr Woźniakowski: p© naradzie z Drem Dr©- 

bnerem oświadcza, że wyraża, ubolewanie z po
wodu incydentu zawini© ego przez dra Drobne
ra i spodziewa się. że dr Heski i dr Rosenzwfcig 
przyjmą tę deklaracyę dobrowolną i dalej z in- 
nyną obrońcami zajmą jednolity front przeciw 
reakćyi, której wyrazem jest akt oskarżenia.

PiiewcttnifcŁąey; Rozprawa idzie dalej. Głos 
ma pan prokurator d© pytań.

Prokurator Sczafiski przedstawia « k arfame- 
mu treść róż ych protokołów, z których wynika, 
*e Dr Drobner odmówił zeznań: Odpowiedz mi 
pan krótko, dlacz.igo pan to uczynił?

Dr Drobner; Pytanie było diug-i-e, więc, nie mo
gę krótko odpowiadać.

Prokurator; Tyl*©  be® ataków os^feistycife, -psu- 
nie Drobner. Ocena moich pytań i pism do mnie 
sal-eży.

Drobnetr wyjaśnia odmowę. . -
P rokm aio i! Oskarżony Jaśkiewicz *so«fi9ł  ,w «-  

je-go czasu uwolniony pięcioma głosami. Po wv.. 
puszczeniu zajął się pan nim i dziś siedzi on stm>- 
wu w w }^ i4riiiiu, r,ay panu wiadomo, że Jaśfcte-

wie® prosił o odeełapaie go dn Ukraińskiej Repu
bliki sowieckiej ?

Dr Drobner wyjaśnia, że- JaśMawias optował, 
do Ukrainy, aby przetrwać więzienie i zakończyć 
mękę głodującej żony i deseci

Di^rońcy nie .zadają żadnych pytań Drobnero- 
wi i aradkają Mię wsceftkich Jego dalszych wyją*' 
'mień,

Z Z Z K A m T  BEDNARCZYKA
Wchodzi ©skarżony Bednarczyk i krótko p?m- 

mawia: Jestem członkiem PPS ; jako kolejarz, 
miałem pferwsa^ seysyę 356 swojemi •władzami 
przełOEisndmi, gdy przeszkadzałera wywozowi 
,ah»ta prac® pruskich żołnierzy z Krakowa. Były, 
to rroc*y, .zrabowane po- dworach polskich. Gdy 
ubliżała się nawała bolszewicka. 1 pracowałem w 
Komfteef© obrony, jeździłem po całej G-alicyi. 
aby zbierać dary na skarb i zachęcać robotników 
do pożyczki państwowej. Na zgromadzeniu w 
Warszawie, które uchwaliło strajk, byłem i g lo
sowałem wraz s 28 przeciwko strajkowi. Olbrzy
mią większością uchwalono strejk na 7 marca. 
N ikt « le  w ierzył w  powodzenie strejku, cdloż®- 
oego już raz w  dniu 18 grudnia. Myślano jednak, 
że uda się pod naciskiem strejku klubowi posłów 
PPS uzyskać ustępstwa od. rządu. %  tem. przy
wala mllitiaay®a<eya kolejarzy, spowodowana etrej. 
kiom 12 maszynistów nie ©ocyalisŁów. W itos ni® 
przyląl d®Iegaeyi robotników, i nie można było 
wó-ńe-c tego ńndwymać strajku. Żądanie strrjku 
było czysto ekonomiczne, a nie palśtycpe: pod
wyższenie mnożnik®., statut emeiytalrilr i a,r*ro- 
wteacya. Mimo, że byłem przeciwny strajkow i 
musiałam, jaka karny członek organizacyi zawo
dowej, stanąć do apelu. Prokuratorya zarzuca 
mi, że pojechałem do Sos* owca, aby szerzyć po
glądy kcmumeityiazne. Pojechałem tam. aby zwal
czać komunistów i na pytanie podchwytliwe zgro 
medzonych oświadczy! ;ra się w ten sposób, że 
dyktaturę prolertaryatu w państwie poł akiom nie 
uznaję, erem wywołałem burzę pirzociwko mnie. 
Ale ten cały afet oskarżenia -rie mnie ni® obcho- 
dri; mnl* zasądzić. Mn!® chodzi ia  e to,
aby zmjró m  siehia plamą, iż Je®tam ezlonkiom 
del®nsywy. ten m  mo&ni plecami po-dnie-
A m» ,  jwSyż -byłam- nSdktćryrn pań om zbyt. pra.wi- 
rowym.

Dr IKMMnffwflśg -jzmekkd®. rfemer „Kuryora Ilu- 
.*trowan«go“ , jak się wyraża-, organu urzędowego 
prokuratury! -pańtsi.w», w  którym utwierdza, się, 
iś BedataroK-yk nie przyjął ćfefegacyi do Woreraa- 
wy w sprawóe strejku.

Dr W M ttw t łg : Podaliśmy śwk-dków dla wy* 
kajania, iż pan nie jest członkiem defensywy i 
pan prsewodRńceący świadków tych już d;.^pu- 
śdł.

B®wna,re«Yk; To można oświeć. Prokuratorya 
oskarż®, mnie o komumaan, a równociżeśnfe n* 
tej sali spotyka mnte swzut. iż jest.em członki mn 
polfcył.

Dr Heski! Cży pen pewemewiał w kuchni per
sonalnej? Pfiflsmówieńśe tą  wedle aktu osikarże* 
ni*, było /komunistyczne, a w doniesieniu poi! 
eyjn«m  ktoś je określił, jatko „zbyt loja!ne“ (wa- 
s-ełóść). Pan może ćz«ctK3>'wiście- oszaleć, Jeżeli ta
kie zbyt lojalno przemówienie ściąga na nn>va 
rar-aut, zdrady stscu.

ZBEMrANTE HOFFMANA
WcbodZfl na. «a !ę oSkarteay Hojfman i oświad

cza: Protestuję świetny sąd®!®, że Jestem bolsaś'

pachołkiem Dasiyńskis®*©, warchołem pop -sow 
skim. Przyszedł rozkaz z Warszawy i ja, jako 
karny żołnierz usłuchałem rozkazu. Tłumowi 

tde można mówić: idźcrs do domu, lecz trzeba mu 
wprzód przysnąć racyę i dodać mu otuchy. Opo
wiedziałem im, że przyszedł! do nas dilegat mądu 
■Wodecki... (W®dceki śmieje się: A  więc b iz  mój 
wolt w więzieniu zaawansowałem » a  deteg it*).

Hollma-n: Nie Wedecki, ale Gałecki obiecywał 
r tó m  piękne metry  robotiMfcom; na zgroanadm. 
niacb aprowisaeyjm,ytch przewodnic-zył prezydent 
eądfi! Panek itd. Ale cóż,: „obiecał pan kożuch, 
ciepłe jego- slow©**; delegat Gałitcki nie ónimy- 
mai ps%jmmćń, bo nie mógł. Robotnicy dostali 
:£!» dikg. mąki n& strucie. Za tę struclę mh®ę te
ras afedsieć w kryminate, a gdy wyjdę, to będę 
datlej mu.sj*i!l walctsyć od s t e c l i  d© struć-M, gdyż 
taki Jesł. los ag-iteńotH,. Z*li się, że rżąd powinien 
p**e»yl*ć na *g*waadstetr5#a komisarzy z: protok©. 
iantomi, a nie aapfclów,' ktńnsy pisasą. ukraftkiem 
•n» m*tta>se««eh. i ^siową. które ktrś rnwołn z thu 
mu, pBWtpiśujn rnosycy.

Wmmwmiaf się pytuM.

Bz Heski; Pan Wyjaśni! wezy-stkó, ale jednej 
* zbrodni pan nie wyjaśnił. Komisarz dr Kłapiuit 

donosi, że pan sa£dł z tłumem, który śpiewał: 
.„Czerwony Sz-tandar** i „Ma-rsyliarkę**,

Hoffman: S-zedłem z tyłu, nie śpiewałam.
Dr Haski: Nie bój się pan; zrób pan grzeczność 

komisarzowi i przyznaj; ja także Śpiewałem „Czer
wony sztandar*. Dawniej musiano gwizdać „Gzer- 
wassy Sztandar*, gd|i robiona prases e zdrad? 
stanu za to, i® na»? sztandar płynhs ' ponąd trony

niesie zemsty grom i lodu gniew. Dziś „Marsy' 
Hankę* grają na Rynku ®o niedzielg i różni dygni
tarza obnażają głowy.

Przewodniczący dr Turowicz przerywa.
Dr Haski: Bium jeat także oskarżony sa słowu 

pieśni: Bój io ostatni...
D r Bros#: Pieśń tę grają wszyscy kataryniarze.

Zaznania Biuma
Wchodzi oskarżony Bium i oświadcza: Jestem 

Bóeyalaym demokratą żydowskim od lat 20. Przy
szedłem na zgromadzenie, aby imieniem robotni 
ków żydowskich podać rękę walczącym robotni 
kom polskim i w ten sposób zasypać przepaść, 
którą stworzono między na odami. Słowo „rewo* 
lucyatt jakiś prowokator krzyknął z pośród zgro
madzonych.

Dr Bros®; Czy pan należy do organizacyi za
wodowej ?

Bium; Tak, jako były cholewkarz; a powodu 
gruźlicy zmieniłem chwilowo zawód. Przyszedł 
rozkaz z Waiszawy do mojej organizacyi zawo
dowej i musiałem rozkaz wypełnić, a donosiciel 
przekręcił moją mówę.

Dr Heski: Donosicielem był ajent Kidacki, który 
,  w sądzie zeznał, że nic nie słyszał, bo by! wiatr,

B iu m : Może był ktoś inny z lepszemi, bo dłuż- 
szemi uszami i słyszał,

Wnioski flbreftćów

Po ukończeniu przesłuchania oskarżonych dr 
Heski wnosi:

1) O wezwanie sztabu drugiego DOG w Krako
wie, by podał nazwiska i adresy ajentów defec* 
żywy, które anonimowo wedle numerów są zacy
towane. _

2 ) O przeshlchanie ich jako świadków.
a> O ż a ź ą M s  awoiniensu ieti ud ią jm n i® ?  u* 

nfdsw ej.
4) O zażądanie oryginałów ich doniesień, gdy® 

w aktach sądowych są tylko proste odpisy.
Prokurator sprzeciwia się tym dowodom, motyr- 

wtijąć szeroko odmowę.
Dr HssHi; Wedle procedury, tylko arcyksiążęta 

mają prawo pisemnie zeznawać. Jśżsii między wy
wiadowcami jest jęki ercyitsigźf, uwainiam go od 
ustnych MrossS. (Wesołość).

Trybunał utiaje s if  na naradę i ogłasza, te  s i f  
wnioski dra Heskiego uwzględnia i w eałoćet do 
yu8zeza.

Następny dzień rozprawy we wtorek o 9 rana

Z  s a l i  s ą d o w e j
?:-s kradi«i©i listów z dolarami

r " (k ) Wczoraj przed zwykłym  trybunałem w  są
dzie okręgowym karnym w Krakowie toczyła
się rozprawa przeciwko Stanisławowi Mielni- 
czkowi, podurzędnikowi pocztowemu, oskarżo= 
netnu o zbrodnię sprzeniewierzenia, t  j. że 
przywłaszczał sobie powierzone mu na mocy 
jego publicznego urzędu do sortowania listy ame
rykański? razem z zawartością conajmniej. 500 
dolarów, wartości przeszło miliona 500 tys. m, 

Wedle aktu oskarżenia w połowie stycznia b. r. 
dowiedziała się policya, że niejaki Stanisław 
Mselniczek miał w  pos adaniu większą ilość do* 
larów, I które przegrywał w karty po kawiar
niach lub w dotnacn prywatnych. Niedługo po
tem aresztowano Mieiniczka, a poaczas rew izyi 
przeprowadzonej w jego mieszkaniu znaleziono 
wielką sumę pieniędzy w rozmaitych bankno
tach zagranicznych ora^ 340.000 mk, które były 
ukryte w łóżku. Mieimczek w  śledztwie zeznał 
początkowo, że znalazł na Rynku 500 dolarów. 
Później zmienił zeznatra i przyznał się, że bę- 
bąc zajęty w glówoym  urzędzis pocztowym przy 
sortowamu lisiów, spostrzegł w dwócd listach 
banknoty dolarowe, które wyjął, a listy zni
szczył. W  sądzie odwołał Mselniczek zegnanie. 
Świadkowie jednak zeznali, że oskarżony po
siadał większą kwotę i to w dolaraco, jednak 
prawie wszystko przegrał w kariy. Po przepro
wadzonej rozprawie trybunał * wydał wyrok, 
.mocą którego Mieiniczek został uznany winnym 
i skazany na 7 lat ciężkiego więzienia. Przewo
dniczył b. s* o. Hubaczek, wptpwani a. s„ o. W y
socki i a., s. o. Fedorowicz, oskarżał prokurator 
Kaczmarczyk bronił adw. dr Klimecki,

się da usprawiedliwić to osaesjeratwo pra-^iwko 
Bednarczykowi,

Dr Heski ziry Łowny zabiera papiery i d»ee o-
wlkiśai. Nie byłeuń ńins i nie będę "dó końca me
go życia, .—  Jestem mEłonklem. PPS ; byłem 
wte-eprezesem Rady roboitnicziej, praewodnicizą. 
«ym  gmipy metia/lowców w Krakowie. W e wszy
stkich -pismach kosmuntMycznyćh nazywano mnie
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KRONIK A
Kraków 6 maja.

Najbliższy numer „Naprzodu* z powodu święta 
przypadającego ua poniedziałek —  wyjdzie d o 
piero w  środę 10 maja o godz. 6 rano z datą 
dnia następnego.

0  rczbusowf s zk ó ł w Krsłnwie, W  piątek od
było się w  magistracie posiedzenie rady szkol 
nei m, Krakowa, na którem po załatwieniu spraw 
administracyjnych r. m. tow. d rM ttler  poruszył 
sprawę rozbudowy budynków szkolnych, które 
obecnie nie są wystarczające, jak np. budynek 
szkolny w  Piastowie. Inspektor szkoiny p. Do
brzański wyjaśnił, ie  swego czasu wygotował 
już pian rozbudowy szkół. Uchwa ono poświęcić 
jedno z posiedzeń Rady szkolnej w  powyższej 
sprawie.

Z a rz ą d  T o w . P rz y ja c ió ł D z ie c i komunikuje, ie  
zbiórka urządzona HO kwietnia na kolonie letnie 
dla dzieci robotniczych przyniosła 1,022.537 mk 
50 f. Pon eważ koszta urządzenia zbiórki wyno
siły 21.600 mk, przeto czysty dochód jest 1,000.937 
tnk 50 f. Zarząd składa serdeczne podziękowanie 
tym wszystkim, którzy usilną i chętną pracą do
pomogli do urządzenia zbióiki.

K o m u n ik a t o s ta n ia  pogody wydany w sobotę 
8 maja o godzinie 8-ej wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War
szawie. Stan atmosfery: W Krakowie ciśnienie 
7713, temperatuia —f-10, maxtmum -fl'6 '5 , mini
mum - f 6 8, pada deszcz. Prognoza ua niedzielę: 
dość pogodnie, cieplej.

Dwsidzie3top)§ciolecie „Sztuki", Dziś w południe 
aastąpi w  gmachu Tow. Przyj. Sztuk pięknych 
otwarcie dwudziestej piątej wystawy towarzystwa 
, Sztuka*. C w erć  wieku wytrwało ono na swoim 
posterunku, nie obniżając ani na c h w ilę  ideału, 
nie zbaczając z drogi, kiórą sobie wytknęło. 
„Sztuka* —  to nasza „moderna*, to „Młoda Pol
ska* w  malarstwie i rzeźbie, to świetna plejada 
ta le n t ó w .  Ubyli z jej grooa ś. p. Wyspiański 
i  S ta n is ła w s k i ,  ale zact owały jeszcze całą swą 
s iłę  s ta r e  dęby, jak Wyczółkowski, Laszczka, 
Mehofer t ich towarzysze, —  żal tylko, że nie 
mają młodych następców, że  końca oobiega 

: iw ietny-okres, a nie zaczyna się nowy...
Z  ts a tru  j .  S ło w a c k ieg o . Na dzisie.szem popo- 

h łd n io w e m  p r z e d s ta w ie n iu  ukaże się po dłuższej 
p r z e r w ie  w e s o ła  farsa Molnara „ P a n  obrońca4 
S p p . Hańską, M o d z e le w s k ą ;  Dobiesławem, Ka- 
denem i in« w  rolach g łó w n y c h ;  wieczorem „U* 
l ic a  dziwna*, która powtórzona będzie we ś ro d ę  
f  c z w a r t e k  prz. tygodnia. Jutro po poł. „Dzieje 
s a lo n u , wieczorem arcydzieło Słowackiego „Hor- 
s z t y ń s k i *  w  o b s a d z ie  premierowej. W e wtorek 
p r z e d s ta w ie n ie  szkome „Mizantropa* o  g. 6J/a« 
A r c y d z ie :o  m o lie r o w s k ie  powtórzone będzie po
le m  w  p ią te k .  W  p ró b a c h  nadzwyczaj dowcipna
I  w e s o ła  k o m e d y a  K ie d r z y ń s k ie g o  „Oczy księż
n ic z k i  F a  h m y " ,  k t ó r ą  k r y t y k a  w a r s z a w s k a  u -  
zna.a z a  n a jle p s z y  u t w ó r  a u to r a  „ C z y s te g o  in
te r e s u 8. W  sztuce te j w y s tę p u je  artysta teatru 
P o .s k ie g o  w  W  a .  e za  w ie  d r  Z y g m u n t  N o w a k o w 
s k i  w  r o l i  N a r e w ic z a .

Z  teatru Bagatela. W  piątek 12 bm, o godz, 
4 pop, dla dzieci i młodzieży i w  soboię o godz,
I I  wieczorem odbędą się występy Tany i Jad
w igi Redo. Bilety na obyuwa przedstawienia 
o  zupełnie odmiennym programie do nabycia 
w  kasie teatru Bagatela.

Opera i O p e re tk a . D z  ś w  n ie d z ie lę  p o  południu 
w e s o ła  o p e r e tk a  „ O d m ło d z o n y -Adotar®, w ie c z ó r  
o  g o d z . 7 1/ ,  „ Ż y d ó w k a *  z  w y s tę p e m  P a u lin y  S z le -  
z y n g .e r -S t o k o w s k ie j ,  ś p ie w a c z k i w a r s z a w s k ie j ,  
j a k o  R a c h e l i  o r a z  te n o ra  o p e r y  lw o w s k ie j  Ig o .  
M a n n  i  j a k o  E le a z a r a .  W  p o n ie d z ia łe k  p o  p o ł.  
o p e r e tk a  „ A m o r  w  ś n ie g u * ,  w ie c z ó r  opera ¥ e r »  
d ie g o  „ K ig o J e lto * ,  w  której w y s tą p ią  Aleksan
d e r  W e s o ło w s k i,  t e n o r  o p e r y  , w  M o s k w ie  otaz 
K o n s ta n ty  Krugtowski w  roli Rigoletta.

Z  te a t r u  N ow ości. P r e m ie r a  „ S z a łu  m iło ś c i*  
została p r z e ło ż o n a  n » ś ro d ę  10 bm. c e le m  przy 
gotowan ą  jak n a jb a r d z  ej okazałego wystawie, 
n ia  te j pięknej operetki. Wskutek tego repertuar 
teatru uległ zmianie. W  niedzielę pop. „Nitou- 
e h e * ,  w ie c z ó r  „Zuchy krowoderskie*. W ponie
d z ia łe k  pop. „Taniec szczęściaVw ieczór » Ksi§*

' śnieżka fcxtrotta*. W e wtorek. .„Szpera."' Rober
ta Stolza.

K o n c e rt Egona P e tr is g o , znakomitego planisty, 
odbędzie się dztś w nieuziefę o godz. 8 wieczór. 
Pozostałe bilety w  kasie Starego Teatru od g.
10— 1 i od 5—9 wieczór.

Amoulateryum d e n ty s ty c zn a  szkolne przy miej. 
urzędzie zdrowia w  Krakowie zostanie otwarte 
po rozszerzeń u .i odnowieniu we wtorek 9 maja. 
Godziny przyjęć od 2 —4 pop. k wyjątkiem nie- 
dziei i świąt,

„Myśl styczna w Polsce".. Drugi dr cyklu  pre- ■
iekcyi odczyt wygłosi na temat: „U  wrót roman
tyzmu* we wtorek 0 bm. o 7 w sali Kopernika 
prof. dr Harassek. Wstęp 50 mb, dla młodzieży
20 mk.

Poświęcenie statku „Stanisław*. W poniedzia 
łek 8 bm. urządza „Żegluga Polska* uroczystość 
poświęcenia banderyi handlowej, oraz chrzest no- 
wego statku osobowego „Stanisław*1, O godz. 10 V# 
przed południem w przystani Towarzystwa przy 
UI moście odbędzie się chrzest statku, podetągnię. 
cie bandery, oraz rewia statków i łodzi motoro
wych Towarzystwa „Żeglugi Polskiej" wobec za
proszonych gości, którzy następnie wyjadą tymże 
statkiem na wycieczkę w kierunku Bielan.

Samobójstwu. Wczoraj o godz. 8 rano Panbe 
Harasymow 29, służący w restauracyi Adolfa Bo
sego przy uL Siennej 2, odebrał sobie życie wy
strzałem z rewolweru w magazynach tej restaura
cyi. Na miejsce wypadku przybyły organa policyj
ne i lekarz miejski dr Ówsińsbi, który stwierdził 
śmierć denata spowodowaną wystrzałem % brau- 
ninga w tylną część głowy pod lewem uchem. Po 
oględzinach zwłok, przewieziono je trupiarką do 
zakładu medycyny sądowej. Powodem samobój
stwa było wielkie zdenerwowanie Harasymowa 
wskutek posądzenia go o kradzież pieniędzy aa 
szkodę właściciela.

Obfity połów podczas obławy. Podczas obławy 
przeprowadzonej 5 bm. aresztowały organa poli
cyjne dziesięciu podejrzanych osobników przewa
żnie nocnych złodziei. Przy tej sposobności wpadł 
też w ręce policyi poszukiwany za liczne włama
nia Teofil Kantarek 1. 23.

Kradzież mieszkaniowa. Z mieszkania p. Maryi 
Amsterowej przy pl. Groble 19, skradli nieznani 
sprawcy, dostawszy się przez okno do wnętrza 
dwa lichtarze srebrne i trzy obmsy łącznej war 
iości 150.000 mk Dochodzenia w toku.

. ~ o o o »  ,
Wł. Reymonta „Chłopi* słynna powieść, w kto- 

rej występuje lud nasz w pełnym blasku swoich 
trądy cyi i przejawów swej duszy, swych przeżyć 
na tle przepięknej ziemi rodzinnej Polski —• po
służyła warszawskiemu przedsiębiorstwu kinema
tograficznemu do stworzenia obrazu chwytającego 
za serce i utrwalającego się w pamięci widzów 
zarówno powabom' .zewnętrznym jak 1 nasttojem 
dramatycznym.

Z tych względów są „Chłopi* wyświetlani obe
cnie w kinoteatrze „Sztuka* prawdziwą ątrakoyą 
dfa całego ogółu inteligencji naszej. A  jest speey- 
ainie wękazanem, iżby na przedstawienie „Chło
pów* Reymonta uczęszczała jak najliczniej ucząca 
się młodzież nasza, zwłaszcza studyująca arcydzie
ła literatury polskiej. „Chłopi* Reymonta widziane 
na ekranie, utrwalą się w pamięci na zawsze.

Przedstawienia w niedzielę i poniedziałek od 
godziny 3 po południu w  kinoteatrze „Sztuka* 
ul. Jana 6.

- O Ó O -

Z  P O L S K I
Cifgtlien!* miiionówki. Przy zóbotniem ciągnie

niu miiionówki padła wygrana aa numer 4.270.321, 
- o o o -

Ż ZAGRANICY
Kcmunikacya lotnie** Berlin Moskw*. R e g u la rn a

komunikacja pocztowa napowietrzna między Niem
cami a Rosyą zostanie w tych dniach rozpoczętą. 
Drogę między Królewcem a Mąskwą przez Smo
leńsk będzie odbywał samolot w ciągu 10 godzin.

Z TEATRU
Opera i O p e r e tk a :  „Urlop m a łż e ń s k i* .

Operetka G Ib e r t a  „ U r lo p  małżeński* n ie  p o -  
siada wprawd ie znaczniejszych walorów muzy
cznych, jednakowoż ma tyle komicznych sytua-
cyj, że przy troskliwej reżyseryi dyr. Poleńskie
go i nader pomysłowej pantomimę polityczno-
tanecznej Koszutskiego (bolszewik) „Shimmy 
koalicyjne w  Genui® ma zapewnione powodze 
nie. Interesująca fabuła (udzielenie urlopu mę
żom przez żony celem spotęgowania następnie 
czułości małżeńskich) przykuwa w.dza, tembar* 
dziej,że wszyscy wykonawcy zasmgują na zupełne 
uznanie, Trzebaby ich wszystkich wymieniać, 
ograniczę ssę jednak do itól kobiecych. W  roli 
starej ale rozmiłowanej teściowej wystąpiła zna
na artystka Bagateli p. Dąbrowska, którą na
grodzono kwiatami. Uroczemi jej córktłmi były 
pp, Ordonówna i Zeiska, z których pierwsza 
efektownymi strojami i odtańczeniem bostona 
a druga wielkim wdziękiem zdobyła sobie, słu
chaczy. Tańce uk adu Koszutskiego1, bisowane, 
stwierdzają, że dyrekeya zyakała w  rum'zdol
nego i simiiennego baietm istm . ■ Dr A. M,

R E P E R T U A R

Teatr im . Jul. S ło w a c k ie g o
Niedtóeila: Popołudniu „P in  dwońcn" — wfenrAr 

„U lica dziwna'1,
Poniedziałek: popołudniu „Dzieje salonu11 —

wieczór „Horsatyiiski''. *
Wtorek: „Miziahtrpp", .
&rodar „Ulice. d*iwtta“ ,

Teatz „ B S f ia te la *
Wtorek: „Świderek*.
B ro d a : „ Ś w id e re k * .
Czwartek; „Świderek*.

JWóejski te ^ irs  o p e ra  !  o p e r e tk a  
NiedżSala: Popołudniu „Odmłodzony Adolar" _  

wieczór „Żydówka".
Poniedziałek popół.: „Amor w śniegu*, wieczór: 

„Rigoletło",
O p e r e tk a  w  N o w o ś c ia c h  

NiedzSwl*.: Popołudniu „Nitoućh®“ — wieczór 
„Krowoderskie zuchy*.

Poniedziałek: Popołudniu „Taniec wezęśeia11 — 
wieczór: „Księżniczka foklrotta*.

Wtorek: „Szpera®.
K e U e *> i* łm  w y k ła d ó w  n a u k o w y c h  (R y n e k  u1 

U n i a  A — B . I»e 3 9)
Początek o godz. 7 wieczór.

Wtorek: rektor Uniw. .Jag. Dr Stan. Estreicher; 
Dzieje wielkich mocarstw w ostatnich ©zł«Sśjch 
latach.

E IN O  P O U C Z A J Ą C E  
M uzeum  p rzem ysłow ego , u l. S m o leń sk  9

O d  c z w a r tk u  4  bm . n o w y  p ro g ra m : 1 ) P o s tę 
p o w e  go s p o d a rs tw a  m le c zn e . 2) N o w y  J o rk  i  jego  
o k o lic e . 8 ) W a k a c je ,  4 ) D z ie c i F ra n c y i. 5 )  P rz e 
g ląd  s p o rto w y .

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzenia K o m ite tu  obwodowego PPS  d la  Z a 

c h o d n ie j M a ło p o ls k i o d b ę d z ie  się 7  m a ja  o  g o d z . 
10 p rze d p o ł. w  r e d a k c j i  „ N a p rz o d u * .

T o w a rzy s tw o  Dom u ro b o tn ic ze g o  w P odgórzu
urządza w niedzielę 14 bm. w  p a rk u  n a  K r z e 
m io n k a c h  d o ro c zn y  le s ty n  lu d o w y . D o ch ó d  p rz e 
in a c z o n y  n a  b u d o w ę  n o w eg o  d o m u  ro b o tn ic ze g o . 
P ro g ram  n a d z w y c z a j u ro zm a ic o n y : ta ń c e , tombola, 
k o ło  szczęścia, m u ze a  s ta ro ży tn o śc i. P rz y g ry w a ć  
b ę d z ie  o rk ie s tra  tra m w a ja r z y  k ra b .,  p o d g ó rs k i c h ó r  
ro b . o d ś p ie w a  szereg  p ie ś n i. P o c z ą te k  o g o d z . 2  
p o p o łu d n iu . W s tę p  1 0 0  m k , d z ie c i w  to w a rz y s tw ie  
rodziców 5 0  m k . R o b o tn ic y , p o p rz y jc ie  w ła s n y  c e li

Zarząd krakowskiej sceny robotniczej zawiada
m ia  w s z y s tk ic h  a m a to ró w  i  a m a to rk i,  grających 
w  zes p o łach  „ K a w a le r  m a r c o w y *  i „ R a d c y  Pana 
Radcy*, a ż e b y  w n ie d z ie lę  7 mają o  5  po p o ł. 
p r z y b y li  d o  C z y te ln i ro b o tn ic ze j w r a z  z  członka
mi o rk ie s try , n a  k o n fe r e n c ję  w s p ra w ie  w y ja z d u  
do C h rz a n o w a . Zarząd.

Baczność monterzy I blacharze l D n ia  1 2  bm. 
w piątek odbędzie się zg ro m a d ze n ie ^ ©  godz. 7 wie
czór. S p ra w y  b a rd zo  w a ż n e . Zarząd,

Lutnia robotnicza z a w ia d a m ia  c z ło n k ó w , ż e  w e  
Środę 1 0  bm . o g o d z in ie  7 w ie c z ó r  o d b ę d z ie  * łę  
w  Z w ią z k u , D u n a je w s k ie g o  5 , o g ó ln e  zg ro m a d ze 
n ie . S p ra w y  b a rd zo  w a ż n e . U p ra s za  s ię  o  lic zn e  
i  p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie . K. Szturca p rz e w .

R obotn iczy  k lub  sporto w y. W e  środę d n . 3  b m . 
o d b y ło  się zg ro m a d z e n ie  a m a to ró w  s p o rtu  p iłk i  
n o ż n e j i le k k ie j a t le ty k i.  P rz e w o d n ic z y ł i  r e fe ro 
w a ł  to w . p o s e ł K le m e n s ie w ic z . N o w o  w y b ra n y  
ty m c z a s o w y  z a rz ą d  z w ra c a  s ię  do  w s z y s tk ic h  to 
w a rz y s z y  m iło ś n ik ó w  s p o rtu , ta k  p i łk i  n o ż n e j ja k  
i  le k k ie j a t le ty k i,  a b y  się z a p is y w a li do  Rob. k lu 
b u  s p o rto w eg o . W p ts a  c o d z ie n n ie  od 7 do 8  w ie cz . 
w  c z y te ln i, D u n a je w s k ie g o  5 , I I  p. W a ln e  zg ro m a 
d z e n ie  o d b ę d z ie  s ię  ta m ż e  d n . 1 0  bm , o  7  w ie c z .

Z a  z a rz ą d  Włdliński.
Baczność handlowcy i hanaiowczyme I W c z w a r 

tek U  m a ja  punkt o godz. 7 wieczór w lo k a lu  
przy uL SławkowsKiei 6, odbędzie się Zgromadze
nie; członków z porządkiem d z ie n n y m : 1 ) S p ra 
wozdanie z konferencyi handlowców w W a rs z a 
w ie; 2 )  Sprawa Walnego zgromadzenia. Wzywa 
się wszystkich członków o punktualne przybycie.

Zarząst Z w ią z k u  zawsduwego 
pracowników kanałowych w  K ra k o w i* .

K R Y N IR A  Or Julian Aronsohn
i \ i i  I  I l i U r t  ani, jak z w y k le  ca 15 maja.

Dr J. SGHARF w Karlsbadzie
„Aii© Wiese:i (dom Nastopii). m
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U d z i a ł  P o l s k i  w  o d b u d o w i e  R o s y i
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu11)

W a rs z a w a , 6  m a ja .
Delegat polski do Ligi narodów prof. Asbe- 

nazy wręczył generainemn sekretarzowi L ig i  
sir E ryk ow i Druimiicndowi memoryał w sprawie 
roli Polski w  międzynarodowej akeyi d ta  odbu
dowy Hosyi. Memoryaf ten jest jakby z a łą c z n i
kiem do raportu Nansena w  tej sprawie. Me- 
moryai podkreśla warunki, kfóre przeznaczają 
P olsce  p ie rw s zo rzę d n ą  ro ię  w akcyi pomocy R o '  
syi. Warunki te są następujące:

1 ) Polska ma najdłuższą granicę z Rosyą 
(1200 k la i ),  posiada n a jlep szą  z nią komunika-

e y ę  i  b e z p o ś re d n ie  p o łą c z e n ie  *  c e n t r a m i k u l 
tu r a ln y m i  i  g o s p o d a rc z y m i R o s y i:  M o s k w ą ,  P e 
te r s b u r g ie m , C h a r k o w e m  itd .;

2) P o ls k a  m a  n a jle p s z ą  z n a jo m o ś ć  gospodar
czych s to s u n k ó w  R o s y i ;

8 )  P o ls k a  m a  l ic z n y  z a s tę p  in ż y n ie r ó w  I  te c h 
n ik ó w ,  k t ó r z y  j u t  p r z e d  w o jn ą  o d g r y w a l i  k ie 
r o w n ic z ą  r o lę  w  ż y c iu  g o s p o d a re a e m  R o s y i ;

4) kupcy polscy znają doskonałe rynki rosyj
skie;

5) Polska ma przemysł, głównie tekstylny 
w  Łodzi, zastosowany do potrzeb rynku rosyj
skiego.

P r z e d  o b i c i e m  p o l s k i e j  c z ę ś c i  G .  Ś l ą s k a
{Telefonem od korespondenta .Naprzodu11).

Warszawa, 6 maja. 
Rada ministrów rozpoczęła dziś w Belwederze

obrady w  sprawie o b ję c ia  p rz y z n a n e j Po lsce ezęlei 
Górnego Śląska.

P r z y j a z d  i  w y j a z d  d y p l o m a t ó w  w  G e n u i
Genua. (PAT) Barthou przybył tu w sobotę koło 

godz. 9 rano. Widoczne było, że Baithou wraca 
zadowolony. Na zapytanie o wieści z Paryża od
powiedział Bartłyiu' Jesteśmy tu, aby pertrakto
wać, Barthou już dziś przed południem rozmawiał 
z Szaneerem, a obecnie bawi w willi „Alberti* 
u Lloyda Georgea.

Genua. (PAT) Joffe, który wczoraj wyjechał z 12 
delegatami rzekomo do Moskwy, ma się spotkać 
w  Berlinie z delegatem Lenina, aby z nim odbyć 
konferencyę. Razem z Joffem wy.eehat francuski 
komunista Rappaport, Jak słychać, Rosyanio wrę
czą swą odpowiedź w niedzielę.

Wiedeń. (PAT) „Neue freie Presse* donosi z Pa
ryża pod datą bm.: Dr Wirth zamierzał już dziś 
wyjechać z Genui, odroczył jednak swój wyjazd 
na prośbę Lloyda Georgea. Dr Wirth zabawi w Ber
linie tylko przez k lka dni i z końcem przyszłego 
tygodnia powróci do Geuui.

Groźba Lloyda Georgea pod adresem Belgii 
i Frar.cyi

Londyn. (PAT) Wedle doniesień biorą Reutera

z Genui u t r z /m u ją  ta m , że  b e ig ijs k i minister spraw 
za g ra n ic zn y c h  n ie  b ę d z ie  o b s ta w a ł przy swem sta
n o w is k u  i  że F ra n c y a  i  B e lg ia  p rz y jm ą  memoryał 
w rę c z o n y  R o s y i, w  p rz e c iw n y m  b o w ie m  razie 
Lloyd George bezwfecznte epusei Genuę.

Niemey chcą bezpośrednio rokować z Francyf

P a ry ż . (PAT) „ E c h o  d e  P a r is "  d o n o s i: Potwier
d za  się, że  W ir th  i  R a tb e u a u  b y li  u  Lloyda Ge
o rg ea  i  prosili, b y  im  u ła tw i ł  s p o tk a n ie  z  B a rth o u , 
p ra g n ą  b o w ie m  w ustnej w y m ia n ie  z d a ń  os łab ić  
p o g ró ż k i łą c ząc e  s ię  z d n ie m  3 1  m a ja . B a rre re  od
powiedział L lo y d o w i G e o rg o w i, ż e  z a ra z  pó pow
rocie Barthou z a k o m u n ik u je  m u  ż y c z e n ie  Niemiec.

Odroczenie konferencyi V

G enue. (P A T ) L ic z ą  s ię  tu  z  m o ż liw o ś c ią  krót
kiego odroczenia konferencyi, ponieważ przywódcy 
p o s zc ze g ó ln y c h  delegacyi p ra g n ą  p o ro zu m ie ć  się 
ze  s w e m i ciałami p a ila m e n ta rn e m i p rze d  pow zię 
ciem  d e c y e y i. Taka p rs e tw a  w  obradach nastąpi
ła b y  około połow y m ies iąc a  i trwałaby 10 Ani.

SUM
(telefonem oa korespondenta „Naprzedu*)

Warszawa, 6 maja.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejm rozpoczął dys- 

kusyę nad ordynację wyborczą. Zabrał głos poseł 
tow. Liebertnan, który wskazał, że w projekcie 
ordynacyi miasta i klasa rocotnicza zostały w nie
słychany sposób pokrzywdzone. Mówca wziął w o- 
bronę mniejsze stronnictwa, kióre wediug proektu 
prawie nie osiągną ani jednego mandatu. Mówca  
krótko a dosadnie scharakteryzował niektóre stron
nictwa sejmowe. Między innymi, charakteryzując 
posła Dubanow.cza, stwierdził, że Dildanowicz je s t  
właściwie* repatiyaniGm, który w toj chwili je s t  
w stania repatriacji do enoesyl. Między nimi ża
dnych już różn e niema. Ordynacya wyborcza za
ciąży także nad kiubtm  pracy konstytucyjnej, o 
którym mówca się wyraził: ®zemuż gnębicie tę 
staruszkę, która się wkrótce sama rozpadnie?

(PAT) Warszawa, 6 maja.
Na dzisiejszem posiedzeniu referent pos. .Grzę* 

dzielski przedstawił projekt ordynacyi wyborczej 
do Sejmu i senatu. Ordynacya opiera się ściśle 
na postanowieniach konstytueyi i na powszechnie 
dziś przyjętej zasadzie, że czynne prawo wyborcze 
należy uważać za fuukcyę publiczną jako wynik 
porządku prawnego w państwie. D a tego pierwszą 
kardynalną zasadą jest równość prawa Wyborczego. 
Wprowadzono do ordynacyi pewne ograniczenia, 
wynikające bądź z natury rzeczy, bądź też z ko
nieczności uwzględnienia interesów państwa. Myśli 
przewodnie są następujące: rrawo wyborcze przy
sługuje tylko obywatelom państwa. Do wykony
wania prawa wyborczego wymagane jest stała za
mieszkanie w pewnej miejscowości. Wykluczeni 
ed prawa muszą być ci, którym można zarzucić 
coś pod względem godnotci obywatelskiej, a zatem 
brak pewnych kwaiifikacyj moralnych. Nie wyklu
czono natomiast osób korzystających z dobroczyn
ności publicznej, a to z tego względp, że woDee 
klęski gospodarczej wiele osób musi otrzymywać 
zasiłki. Wyłączono też stosowane w państwach 
demokratycznych różne ceuzusy, jakoto cenzus 
majątkowy i cenzus wykształcenia, a to w uwzględ
nianiu zaniedbania stosunków oświatowych przez

d a w n e  w a d y  za b o rc ze . B a rd zo  p o w a ż n e  w z g lę d y  
w p ły n ę ły  n a  to , że n ie  p rzy zn a n o  e z y n n e p  prawa 
wyborczego wojskowym. W stosunku d o  pracowni
ków państwowych trzy mano się ściśle postanowień 
konstytucji. Cała Polska wybierać sna 4Q® posłów, 
a je d e n  m a n d a t wypadam na 65 958 mieszkańców. 
O rd y n a c y a  o p ie ra  s ię  n a  zasadzie l is t  zw ią za n y c h , 
S y s te m  te n  k rę p u .e  n iec o  w y b o rc ó w , a le  wymaga 
k a rn o śc i w o b ee  s tro n n ic tw .

N ie u z a s a d n io n y  je s t  zarzut, jakoby komisya 
p o k r z y w d z i ła  n ie k tó r e  m ia s ta  p o d  w z g lę d e m  ilo
ści p r z y z n a n y c h  mandatów, bo nawet p ię ć  n a j 
w ię k s z y c h  m ia s t  o t r z y m a ło  w ię k s z ą  l ic z b ę  m a n 
d a tó w , n iż b y  na nie w e d łu g  d z ie ln ik a  wyoor- 
c ze g o  przypadało. System  list państwo wycn w y
ło n i ł  k o n ie c z n o ś ć  s tw o r z e n ia  p a ń s tw o w e j k o rn i-  
syi w y b o r c z e j ,  k t ó r e j  z a d a n ie m  je s t  obliczenie 
i  p r z y d z ie le n ie  m a n d a tó w  s tr o n n ic tw o m . P o  r a z  
p ie r w s z y  w  P o ls c e  w p r o w a d z o n o  z a s a d ę , ż e  p r o -  
p o z y c y e  co  d o  e k la d u  k o m is y i  w y c h o d z ą  o d  k lu 
b ó w  p o s e ls k ic h  i  to  t y l k o  o d  o ś m iu  najliczniej
s z y c h , 1

S p ra w a  za s tę p s tw a  i  o p ró żn ie n ia  m a n d a tó w  zo 
s ta ła  z a ła tw io n a  w  ten sposób, że n ie  b ę d z ie  p o 
trze b a  u rz ą d z a ć  u z u p e łn ia ją c y c h  w y b o ró w . C o do  
o rd y n a c y i w y b o rc z e j do senatu, je s t o n a  analogi
c zn a  do ordynacyi sejmowej. Komisya p o d w y żs z y 
ła lic zb ę  członków s e n a tu  z  100 n a  102, a b y  z a 
d o ś ću czyn ić  za s a d z ie , że  m a  o n a  w y n o s ić  je d n ą  
c z w a r tą  część lic z b y  p o s łó w  s e jm o w y c h .

W  d y s k u s y i p r z e m a w ia l i  p o s ło w .e  Ó u zflk . ks, 
Lutosławski i S u iig o w s kL

P o s e ł to w . Lieberman

n a z y w a  u s ta w ę  nleezystą z e  s ta n o w is k a  z a s a d  
d e m o k r a c y i ,  g d y ż  z  p rz e p is ó w  te j  o r u y u a c y i  
p r z e b ita  s ię  t y lk o  c h ę ć  u g r u n to w a n ia  i  z a b e z  
p ie c z e n ia  i  u t r w a le n ia  in te r e s ó w  w e lk ic h  s tro n 
n ic t w .  O r d y n a c y a  w y b o r c z a , n ie  z a b e z p ie c z a ją c a  
s w o b o d n e j g r y  i  w a tk i  in te r e s ó w  c a łe g o  s p o łe 
c z e ń s tw a  n a  a r e n ie  p a r la m e n ta r n e j,  je s t  karyka
turą s z k o d l iw ą  d la  p a ń s tw a , g d y ż  z m u s z a  te  
in te r e s y  i  id e e  s z tu c z n ie  w y k lu c z o n e  a tb o  o k a 
le c z o n e  d o  w a lk i  p o z a  S e jm e m  i  p r z e c iw k o  
S e  m ó w i.

L ic z b ę  408 posłów uważa mówca za zbyt 
m a łą ,  a  pawoiywanie s ię  oa przykłady iu n g p h

p a ń s tw  z a  n ie w ła ś c iw e . S t r o m r c t w o  mówcy d o 
m aga s ię  powiększenia liczby mandatów, wtedy
b o w ie m  je s t  w ię k s z a  s za n s a  otrzymania wie 
kszego procentu posłów wykwalifikowanych. 
Sejm polski ma oprócz z a d a ń  normalnych ta k ż e  
i zadania dalszei budowy i unifikacyi państwa, 
k o n t r o l i  niewyrobionej biurokracyi i t .  d. Tych 
zadań n ie  m o ż n a  m ie r z y ć  m ia r ą  zadań innych 
p a r la m e n tó w . Hasiem tej ordynacyi jest zna
n ie m  m ó w c y :
im  erć słabym, prawo do iysla  małą tylko silni!

Jest ona skierowana przeciw miastom, przeciw 
klasie robotniczej i przeciwico mniejszościom na
rodowym, kfóre stanowią u nas 30%, a przy
szłość państwa me leży w walce z te ml mniej
szościami, lecz w  porozumieniu.

M ó w c a  nie podzielą zapatrywania, jakoby

Eraca i rozum polityczny były monopolem wiel- 
icb stronnictw. D!a przy Kładu przytoczyć można,

. ż e  wielkie stronnictwa po jednaj kampanii wy. 
oorczei w ciągu jednej nocy stawaiy s.ę malemi. 
Odwoływano się na stosunki,' panujące w Anglii, 
Francyi i w  Niemczech. N ie jest to jednak uza
sadniona Mówca iest przekonany, że lepiej b y ł » 
pozostać przy dawnej ordynacyi, aniżeli siwa-, 
rzać taką, jaką proponu e obecnie konrsya.

Klub mówcy zmierzać będzie do ulepszenia 
urdynacyl, domagać się będzie poprawy obli 
czaaia głosów, umożliwienia wprowadzenia do 
Sejmu sił ukwaiifikowanych do pracy państwo
wej. Jeżeli postulaty klubu nie zostaną uwzglę
dnione, to zmusi to klub do ostrej i bezwolę- 
ńm\ walki z przedłożonym projektem ordy- 
aacyi.

N ą  te m  p o s ie d z e n ie  z a m k n ię t o ,  n a s tę p n e  
we wtorsk.

Walka z drożyzną— Zakazy wywozu
Warszawa, i F A T ) Na posiedzeniu dnia 6 bm. 

Rada ministrów pow zęła  następmącą uchwałę: 
Rada mmislrów potraw a uchwałę z d. 30 mar
ca, zabraniającą wywozu poza granice państwa 
żyta, pszenicy, owsa, jęczmienia, mąki ziemnia
ków, kaszy, bydła, jaj i nierogacizny. W  wyjąt
kowych wyjsadrecil zezwolenia na wywóz powyż
szych artykułów ma ą być u jz  elana tyiko za 
zgodą nadzwyczajnego komisarza du walki z  dro
żyzną. Certyfikaty wywozowe na te artykuły 
muszą być zaopahywane podpisem i pieczęcią 
nadzwyczajnego kom sarza dla zwalczania dro
żyzny. Wydane do 4 maja b. r. zezwolenia na 
wy wóz' powyższych artykułów w ym a .a ą  do swo
jej ważności dodatkowego podpisu i peczęci 
nadzwyczajnego kom sarza oia zwalczania dro
żyzny. Uzyskane do 4 ma a br. zezwolenia na 
wywóz mają być dodatkowo przedkładane w me- 
przekracza nym terminie czternastu dni w gma
chu m asterstw a skarbu przy uh Rymarskiej , 
i  3, U p.s lokat 10.

P rz e c iw  a n ty p o ls k ie j p o lityce  
G dańska

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W ydział w y
konawczy zjednoczonymi polskich stowarzyszeń 
w Warszawie wysłał do wysokiego kom sarza 
L igi narodów w  Gdańsku memoryał, w którym  
przedstawia aielo alne postępowanie wobec ooy 
wateli polskich przez rząd wolnego m. Gdań
ska. Wydział domaga się, aby rząd polski wszczął 
energiczną akcyę przeciw temu.

Be«fizye w bankach warszawskich
W a rs z a w a . ( T e l .  wł. „Naprzodu0). W  6  ban, a c h  

warszawskich odoywa się rew izya w związku 
z walutowymi spekuiaeyami tych baukóm O wy
n ik u  r e w iz y i  m in is t e r  s k a r b u  z ło ż y  s p r a w o z a a -  
nie Sejmowi.

P rze g lą d  gospodarczy
W a rs z a w a  (P A T ) G ijłd a  warszawska. W alu ty : 

Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 4000 4020 3995 
sprzedaż 4015 kupno 39)5 I>olarv kanady iskie trans. 
3925. F ranki francuskie trans. 355 j trzy czwarte. 
366 i pół. Czeki: Gdańsk trans. 14.15 14.05 sprzed. 
14.25 kupno 13.85 Belsria 33o 338^sprzedaż 340 ku cno 
336 Berlin trans. 14.10 14.20 14.05 sprzedaż 14.25 ku« 
pno 13.85 Londyn trans. L78o 18600 17575 sprzedaż „ 
18075 kupno 17875 owv Jork trans. 4025 4000 sprzed. 
4020 kupno 3975 Paryż trans. 367 i pół. 372 370 P ;  
jedna czwarta, sprzedaż 3<2 kupno 368 Prasra trans. 
79 79 i trzy czwarte.

Zurych (P A T ) Zamkniecie aieldy. Beri ni 169. Ho. 
iandya 199 i trzv czwąrte. Londyn 23.06 Paryż 47.44 
Kopenhaga. 110 M adrvt 80.40 Prasra 10‘05 Budapeszt
0.67 W arszaw a 643 W iedeń 0.06 i trzy czwarto. Ko® • 
rana austr. st&molow. 0.06 i pół.
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Z  ru ch u  so cya lis tyczn eg o
Stary Sącz, W  niedzielę 30 kwietnia złożył 

tow. poseł dr Warek sprawozdanie poselskie w 
Sali Sokola. W  długim wywodzie omówił poło
żenie wewnętrzne w państwie, jak i stosunki 
ogólno europejskie, wykazując na przykładach 
pracę posłów socyalistycznych dla dobra klasy 
pracującej. W  dysKuśyi nad sprawozdaniem po- 
sia poruszono cały szereg, spraw, jak sprawę . 
Galieyi wafbodniei, stosunku PPS do innych 
partyi robotniczych :itd. Po wyczerpujących od
powiedziach zgromadzenie na wniosetc przewo
dniczącego tow. Skrzywanka uchwaliło jedno
głośnie rezolucyę za polityką pokojową, jak ró
wnież wotum aaukmia dia tow. d »  Marka i klu
bu poselskiego PPS.

Jazowsko. W konsumie robotniczym zebrali się, 
w  niedzielę 30 Kwietnia roootnicy z sabryki me
bli firm y Ader w  JazowsKu dla wys-uchania 
referentów tow. brosżkiewicza i posła dra Mar
ka o organizacyi zawodowej i o święcie 1 Maja, 
Zgromaazem uchwalili święcić uroczyście 1 Ma
ja. Następnie posłowie dr Marek i Broszkiewicz 
odbyli z p, Adęrem konrerencyę w sprawie żą
dań robotników, P. Ader zastrzegł sobie czas 
do Dopowiedzi $a  żądania robotników.

R u c h  k o l e j a r s k i
Kraków, Dnia 26 kwietnia, odbyło' się przy ulicy 

Dunajewskiego b ogólne zgromadzeni;© pracowni* 
ków kolejowych' z stacyi Krakowa; i Podgórza przy 
łmrdzo tłumnym udziale pracowników possoz-egól* 
mych kategoryi w sprawie pragmatyki służbowej i  
©becnego położenia pracowników ko) ij r»wycŁu Po  
Wygłoszeniu referatu w sprawie ostatniego projek* 
tu rządowego pragmatyki służbowej przez członka 
Zarządu Głównego Z. Z. K. kol. Paak&na, jak rów*
Uleż odnośnie do obecnego położenia pracowników 
tolcjowycb przez członka Zarządu Okręgowego kok 
Batora, po wypowiedzeniu się licznych mówców 
pracowników kolejowych, ogół uchwalił następują*, 
lea^ręzolucyę: ,

Bffcoownicy Kolejowi wszystkich. kategoryi. stacja;
Krakowa i Podgórza, zebrani w Krakowie w dmu 
*6 kwietnia po wysłuchaniu referatu w sprawie 
ostatniego projektu rządowego pragmatyki służbo* 
ytrej d la  pracowników kolejowych uchwalają,;

i )  Odrzucają ostatni rządowy projekt pragmatyki 
Służbowej, który nie obejmuje ogółu pracowników 
kolejowych, jako nieobywateleki | niedemokraty* 
ezny, ale zmierzający do odebrania już nabytych 
praw. Natomiast domagają się od rządu przedłożę# 
nia Sejmowi do uchwalenia projektu pragmatyki 
Służbowej już uzgodnionej przez Wydział Wyko#

Mimo, ta wskutek wojny tow a-\ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » » » » ♦
*y znacznie podrożały firma *

I8NACY CYPRES
K ra k ó w ,  S z e w s k a  13/41

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
aizkich cenach.—
Zegarek Mk 40(10, 
aa kamienie Mk 
4500, z nort. cyfer* 
blatem Mk 6800.

. Stalowy damski
M  6000. Budzik Mk 3000. Har
monie Mk 6000, i 00052,15000,
Dyamenty Mk 2508. Maszynki 
do włosów Mk 2500.3000. —
Brzytwy Mk S8S, 1000, 1200.
Przy zamówieniu połowę, re

sztę za zaliczką.
Sennik ilustrowany za przy
słaniam 30 Mk przekazom.

Unieważniam
Zgubione dokumenta wojsko
we na nazwisko Trawiński 
Jafeób, ur. w  Krzątce, pow.

Kołbuszowski.

ttawczy Z. Z. K. na wspólnej • konferencyi z przed*
stawicielami M. K. Ż- i delegatami innych Zwiąż* 
ków w czasie od 15 lutego do 9 marca 1921, który; 
j&sno określa stosunek pracownika, do admlntetra* 
cyi kolejowej i na odwrót,, oras zawiera ssagwamn* 
towanie praw nabytych dotychczas z uwzględnię* 
niem reprezentacyi Związku wę wszystkich korni- 
syach. jak polepszenia bytu. kwalifikacji, przyjmo
wania do służby kolejowej t ewentualnie wydalenia, 
w końcu oświadczają, iż są zdecydowani wszelkiemj 
siłami bronić tejże.

Odnośni© do obecnego położenia pracowników ko* 
lejowych uchwalają następującą rezolucyę:

2) 'Konstatują, i* rząd. względni© miarodajne 
czynniki tegoż, zbagatelizował słuszna ią-lanie ogó» 
łu pracowników kolejowych, wypłacania tymże w  
miesiącu kwietniu dodatku w wysokości 100 proc. 
miesięcznych poborów jako minimum do przeżycia 
tegoż miesiąca, pomimo, że ceny produktów w tym 
czasie poszły przeszło o 150 proę. .w górę.

3) Wobec, wynikłego niedoboru w miesiącu Ireifc 
tniu. zadłużywszy się, domagają się wypłacenia 
uzupełnienia dodatku kwietniowego do wysokości 
100 proc, poborów dla wszystkich pracowników kn
iejowych włącznie i tak zwanych niesłusznie „sezos 
nowych" stałe pracujących,

4) Ponieważ rząd, -pomimo uchwały Sejmu jeic 
szcze w grudniu u. r, dotychczas nie przeprowadził 
rewizyi uposażenia, domagają się wypłacenia w 
dniu 1 maja poborów w wysokości odpowiadającej 
podniesieniu się kosztów utrzymania, to jest 300 
proc. poborów otrzymanych w dniu t kwietnia b. r., 
przyczem oświadczają, iż w -razie nieuwzględnienia 
ich słusznych niniejszych żywotnych postulatów są 
zdecydowana przed śmiercią głodową bronić sif 
wszałldemf środkami.

5) Wzywają Wydział Wykonawczy Z. X. K. 
wszczęcia energicznej akcyi u rządu celem skłonie* 
nia tegoż do zrealizowania niniejszych postulatów, 
przyczem oświadczają, iż na weew *ui» tegoż sę 
zdecydowani zastosować się do w skazó w ek .

Robotnicze Stew, Spożywcze ,S iła “  w Jaśle
spóMztalnia larejestr. z ajran. sdpaw,

zwołaj® na 14 maja 1922 o godz. S popoł, do lokalu Or
ganizacji kolejarzy, ul. Czackiego 444 W Jaśle

Zwyczajne Zgromadzenie
cz ło n k ó w -p rz e d s ia w ic ie ii

z następującym porządkiem dziennym'
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgroma

dzenia,
2) sprawozdanie Zarządu i, rozwoju gospodarczego

i przedłożenie bilansp za r. 1921,
3) Sprawozdania lustratora i Komisyi kontrolującej, 

wniosek o udzielenie absolutorium
4) Rozdział nadwyżki.
5) Wybór Zarządu.
6) Wnioski-
W ranę braku przepisanego kompletu odbędzie się 

o godzinę później drugie Walne Zgromadzenie z, tym sa
mym porządkiem dziennym i będzie zdolne do powzięcia 
ważnych uchwał bez względu na ilość Obecnych członków, 
przedstawicieli, * ■

_  _  „  Zarząd.
Dziubińska Zofia. Folie Władysław.

Przegląd społeczny
Z e  Z w ią z k u  za w . p ra co w n ik ó w  p rze m ys łu  g a s tr, 

h e ts i. w K rak o w ie  komunikują n a m ; N a  p o d s ta w ie
umowy zbiorowej. Zawartej między stowarzysze
niem gospódnlo sźyhkarsfeiem z jednej a  Z w ią z k ie m  

, pracowników gastronomiczno hotelowych z drugiej 
strony w  dniu 1 czerwca 192i  r., wniósł zarząd 
Związku do stowarzyszenia gospodnio szynkarskie
go żądanie 100% podwyższenia wynagrodzenia za 
wikt pracownikom w  lokalach, w  k tó ry c h  się nie 
prowadzi kuchni restauracyjnej, a które to wyna
grodzenie wynosi obecnie 150 m k  za  o b ia d  i  b o - 
lacyę. Zrozumiałem jest przecież, i ż  w  obecnych 
stosunkach śnreszną jest powyższa k w o ta , ażeby 
móc za,,nią się wyżywić. Lecz właściciele przed-

siębiorstw zajęli stanowisko wręcz odmowne i mi
mo kilkakrotnych pertrakłaeyj ani na krok ustąpić 
nie chcą. Zarząd Związku chcąc jaśniej przedsta
wić sprawę podaje, iż w kawiarniach zajęci kel
nerzy zarabiają dziennie przeciętnie około 1000 mk 
łącznie z wynagrodzeniem za wikt 150 mk. Z tej 
kwoty musi pracownik wraz z rodziną się utrzy 
mać. Nadmienić również należy, iż administracja 
zakładu kawiarnianego, w którym prowadzi się 
kuchnię restauracyjną i gdzie pracownicy otrzy
mują wikt w naturze, jest ze względu na potrzebę 
utrzymania większej ilości w persona! o kuchenny ra. 
kilkakrotnie wyższą aniżeli w kawiarniach, w  któ
rych potraw się nie podaie. Temsamem kawiarnie 
względnie cukiernie, w których potraw się nie po
daje, a w których ceny są Jednakowo wysok> 
gdyś cennik, wydany przez magistrat nie przęw - 
dnje różnicy w tym wypadku, mają znacznie wyż
sze zyski, A  jednak ci właśnie właściciele są naj
bardziej upomi, szczególniej zaś dwu kawiarń, tj. 
kawiarni „Imperial® i kawiarni „Europejskiej", r<. 
Ignacy Rapp. Pan ten, powróciwszy z wojska, 
przyszedł w posiadanie cudownym sposobem dwu 
wymienionych lokali. Pan ten, będąc- od szeregu;, 
lat pracownikiem w  zawodzie kelnerskim, obcho
dzi się z ludźmi jak satrapa średniowieczny z nie
wolnikami; lży ich słowami nienadającemi się de 
powtórzenia, wyzyskując ich równocześnie w nie
możliwy sposób, gdyż warunki, w jakich pracow
nicy tamże zajęci się znachodzą, urągają wszelkim 
wymogom hyg eny z powodu szczupłości lokalu 
oraz braku przewietrzania tegoż. Pan ten pomimo 
swej nieustępliwości i gburowatego obchodzenia 
się Z ludźmi, rzecz prosta, nie przestrzega też cen
nika obowiązującego, przysparzając sobie tym spo
sobem kolosalne dochody na konsumentach, gdyż 
zarabia kilkakroć więcej aniżeli inni przedsiębiorcy, 
a rozumuje jednak, iż 150 mk dziennie wystar 
ezyć może w obecnych stosunkach na wyżywienie 
człowieka. Fakta powyższe podajemy do wiado
mości odnośnie do notatki, która ukazała się przed 
kilku dniami w krakowskich dziennikach, jakoby 
kelnerzy i kuchmistrze stawiali niemożliwe do 
przyjęcia warunki podwyższenia płacy oraz zamie
rzali wywołać nieuzasadniony niczem strejk.

S k ła d k i
Ifa  fundusz w y b o rczy : Stan. Ziarea, maereorn 

France 3,100 mb, Dr M-. Wilczyński, Kraków 
2.000 mk, Organizacya malarzy, Kraków 1.000 
mk, Tadeusz Lisowski, Kraków 500 mk, Czerwie
niec, Kraków' 500 mk.

C E N Y  G A Z U .
Z  spoważnienia Kem syi gazowo-elektryoznej zawiadamia 

Dyrekeya Krakowskiej Gazowni miejskiej, że począwszy od od
czytów gazomierzy w  miesiącu kwietnia *1922 liczyć będzie na
stępujące cen y :
za 1 m3 gazu do świecenia, grzania i gospod. domow. Mp, 90'—
za 1 m® gazu do m o t o r ó w ........................................... „ 60*—

Równocześnie podniesiono opłatę miesięczną za gazomie
rze do następującej wysokości:

za gazomierz

,68

Mp. 
m. 400 — 

500 —  
600 —  
700*— 
800'— 
9 0 0 -  

1000*

Dyrekeya Krakowskiej Gazowni Miejskiej.

8 plom.
Mp. 

50* - zb gazomierz 80
5 * 80 '-" 100

10 1 0 0 - 150
20 * 150 200
ao * 200*- 300
50 * 800 400
60 350* 500

, « w  Troska matek o właściwe adkarmienie niemowłąt Łez mamki odpada
mam# bowiem irociek odiywcsy, wystarczający ze zupełne odżywienie I — To zadanie spełnia

MĄCZKA ODZYWCZA OLA DZIECI „FHARMA"
m  i®^® preparat m a tu r a ln y ,  iatwo s t r a w n y ,  © znacznej sile odżywczej. 9

Sinsośf aa siamg aimnf 
skok j*is«<n,e;,j

1®“ ® preparat n a t u r a ln y ,  f a t w o  s t r a w n y ,  © znacznej s ile  odżywczej.. 9600
Żądalcle wsządzie MĄCZKI OOZYWCZEJ „PHARMA", która iest do nabycia w puszkach 

sboz uwmounionąi -.... —— ■ oiaszanycn w każdej aptece, drogueryi i handiach artykułów spożywczych ---------
E U G E N IU S Z  M A T U L A  f a b r y k a  ś r o d k ó w  le c z n ic z y c h  S p . z  o g r . o d p o w . K r a k ó w
imWiWUmilHIlH M HWP Sefc,A _ ... i . ' i , * . .   -----------------

fes
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Stolarzy
zdolnych na roboty budowla
na i meblowe przyjmie firma 
^Muranyi*, Kranów, Grze

górzki.

Tanio do spizetfania
Rolki okapowe, tulejki porce
lanowe, trzpionki pierścienio
we, zaciski do bnteryi, stacye 
telefoniczne, armatury her
metyczne, piecyki .słońce* 
i inne przybory elektryczne. 
„Elaktropramień* ul. św. Se- 

basttaiia 12. 6.41

w  im

Bill
ć. D

y u .

U z d o irs io n a  f t r & w s z y n i
ż zagraniczną praktyką z bar
dzo dobrym krojem,'szykiem 
i gustem, wykonuj© najele- 
jjantsze. toalety spacerowe i 
wieczorowe, przerabia także 
Z najstarszych sukien i ko- 
Ktyumów na najświeższe ra- 
stony. Poszukuje prywamych 
domów. Zgiosz. pod „Kraw- 
Czyni” do biura „Prasa*, bra
ków, Karmelicka 36. 495

S a m o d z ie ln e
i tylko zdolne panny do *zy- 
eia sukien i konfekcji dam
skiej potrzebne. Tylko dobrze 
wyszkolone Siły mogą się 
Kgiaszać. k\ge Dominikański 

p. 3y6

Ijdjtai W i l i
sprzedawać będzie od 1-go 
kwietnia b. r. swe wyioby 
w bazarze krajowym Rynek 
131. 83. Biuro Ploryańska 321 
Poleca walizy i kosze podróż
ne, meble wiklinowe, rogo
żynowe i trzcinowe, galanter
ię, kosze na papier, kwiaty 
“ _________i k P-

A b a ż u r y
na. lampy elektryczne przyj
muje się do obciągania, ste
laże z drutu można nabyć 
Jagiellońska 12, II. p, 3 drzwi.

423

Kursa maturiszne
i uzupełniające

> N A U K A <
w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do matury gimn. 

. realn. seminar., do egzaminów 
Z poszczególnych Uias i przed
miotów. Nauka zbiorowa, in
dywidualna i system em  k o - 
responaencyjnym . 266
S>WMiMW»owa»«9w«a— » «

Zgubioną
wojskową kartę demobflizae. 
8 p. p. na nazwisko Galas 
Piotr, ur. wCzuiowie w 1860 

r. unieważnia się.

Zgubione
papiery wojskowe na nazwi
sko Masir Walenty g Grem- 
bałowa, ,wystawione w Kra
kowie, unieważnia się. 494

Zgubione
papiery wd,skowe na nazwi
sko Poprawa Marcin z iiaszo- 
wa, wystawione w Krakowie, 
unieważniam, 498

Zgubione
dokamenta wojskowe na na
zwisko Chmielowiec Jozef, 
ur. w Kolbuszowej Górnej, 
pow. Kolbuszowski, uniewa

żnia się.

! UMilu ta. pIsibl ifr KBWfiŁSKK Wanzawi. \\
poleca:

Granula© F.uasjan, przeciw katodowi i katarom. 
Digest vae Russjan , pastylki przeciw zgadze i niedo- 

magamom żołądka.
Sano), proszek do zębów, desynfefeeya. 848 1—0 
Kiaviol usuwa ode ski.
Crinol wzmacnia cebulki włosów i usuwa łupież, 
crinol maść na porost włosów, 
r-igułki siłotwói cz® wzmacniają aerwy,
Plguiki reform acKie przeczyszczające.
Dentslon, pasta do zębów, desyatekcya. 9811
śu d o iy n  usuwa pot nóg i rąk.

Do nabycia w e  wszystkich aptekach I d regueryach

G łó w n e  z a s tę p s tw o  i sk ład  m

ssr l
ui. F loriańska 15, Tsl. nr. 31.

n
Kraków,

p o le c a ją  n a  seasoti b u d o w la n y
do bielenia, 
budowy, 
p r z e m y s łu ,  
nawozu

Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W PODGÓRZU
oraz kamień, szuter, cegłę, cement, gips, papę 
dachową,dachówkę asbestowo-cemeniowąi inne 
materyały budowlane tylko najlepszej jakości. S67S

U w a d z e  P a n ó w  i P a d !
Nmiejszem masny zaszczyt zawiadomić naszych PP. Klien

tów i osób, życzących nabyć tanią i elegancką bieliznę męską 
damską, że przy naszym składzie otworzyliśmy Bpecyalną 

(pracownię bielizny. |
Na prowincję wysyłamy pocztą ja zaliczeniem (płaci 

się przy odbiorze) co następuje:
1) j> osinie męskie letni© dzienne a podwójne*' man

kietami z dobrego zefiru kolorowego najmodniejszych de
seni w  paseczki po 1.950 Mk za aetukę, sa pól tuzina 
11.400 Mk, tuzin 22.360 Mk.

2) Takież koszule z francuskiego zefiru 2.300 Mle* 
za sztukę, z l-.otn erzykiem e tegoż ma tery.* la 5.750 Mk, 
pól tuzina 16.500 Mk.

3) Koszule eńęskis nocne bjite z dobrego gatunku mate- 
ryalu .Silesia" po 2.250 Mk'za sztukę, wyższego gatunku 
2.660 Mk sa sztukę.

4) Kalesony męskie po 1.630 Mk. 
wyższego gatunku 2 050 Mk za parę 

i )  Koszulo damskie białe s Za
granicznego batystu z koronkami . 
wstawkami po 2,t>00 Mk aa sztukę 

6; .Spot.* czki (halki) biało, ba
tystowe z koronkami po 2.800 Mk 
za sztukę.

7) Chusteczki batystowe do nosa ' 
damskie za tuzin 3.000 Mk i 4.000 Mk, j

8) Chustki męskie do nosa zaf 
tuzin 3.300 Mk i 4.500 Mk. I

% FracścietaiUa rozmiaru 2X2 j 
rntr dobrego gatunku se specjalnego * 
płótna, nadającego się na przeście
radła po 2.960 Mk i wyższego ga
tunku po 3.500 Mk za sztukę. j 

10) Skarpetki męskie letnie czar- 
ne i kolorowe za pói tuzina 2.000 Mk, 
3000 Mk i 3.500 Mk (zależni© od ga
tunku). I

11) Pońezeebp damskie eienkie czarne ś kolorowe eene 
3 par 2.000 Mk, 3.000 Mk i 5.(100 Mk i zależnie ed ga 
tunku). j

12) Również posiadamy na składzie tryketinę jedwabną 
najwyższego gatunku, szerokoaei 180 cm., apecyalnie na 
auknie damski© we wszystkich najmodniejszych kolorach,
9koto czarny, granat, zloty fokstrot, elektryk, piaskowy,. 

J óżowy, niebieski, stalowy, bromowy, pawi i aramantowy 
r wysyłamy kupon na całą suknię (1 m. 40 cm.) za 15.500 Mk. 
iKupon na biuzaę z tej trykotiny 7 800 Mk, i

Satyna francuska w  różnych deseniach fantazyjnych |
również kolorowa 85 cm. szeroka po 1.900 Mk za !
metr. _ j

Markizeta francuska gładka i w  deseniach w  kolorach 
oznaczonych wyżej po 2.jG0 Mk ze metr gatunku aajwyż-. 
siego.

Za przesyłkę i opakowanie, dolicza się 600 Mk.
Zamówienia wysyłamy natychmiast (można nawet bez 

zadatku). Fray zamówieniu na koszule prosimy podać nu
mer kołnierzyka.

(JW AGA! Za nieodpowiedni te war zwracamy pieniądze 
w przeciągu 14 dni.

Zamówienia prosimy adresować:

Os składu la h r eznege

W arszawskiej Spółki Manufakturowe.'
Warszawa, Złota 21 z,

P. S. Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie upra
szamy o odwiedzenie naszego składu i osobiste przekona
li e się. co do gatunku towarów i cen.

ooperaijfwom, Kółkom R o ln lc iy m  i StewarEysaoHiom  
504 aegodit®  w a ru n k i, 9606

zaw iadom ienie! t
W obec szalejącej drożyzny ubrań, aby umożliwić szerszemu ogółow i 

niezamożnej F. T, Publiczności ubieranie się

Związek mistrzów (mistrzyń) krawieckich
$ tw o ra y t  »  4Si??:em 1 m a ja  p ra c o w n ią  saiknera n ą s k ic i i  I  d a m *
S k a tll (tak z własnych jakoteż powierzonych materyałów) według najno
wszej mody. Wykonanie solidne przez członków Związku

o  5 @ %  n i i e i  c e n n i k a .
Z a m ó w i e n i a  p f z y i g n u i e  s tą  w  K r a k o w i * ,  u l i c a  M i k e l l l *

sfesa L . 1 3 , T a i .  h t  3 6 3 ?  oross w  Podgórzu, ul. Krakusa 25, f. p.
'lainze ao nabycia, wszelkie żurnaie i formy wedle miary i modelu. ! 
Mowy kurs kroju, w drodze listownej, zastępujący zupełnie nauką 

ustną z gwarancyą za najlepszy wynik. 9640

Orygiuaihy rozmiar 
zegarka.

e d la  w s E ^ s f k k h !
S K W A R E K  „ M O Z E R ” .

2apewne każdy z czytelników nie5 ejsr ego pisma 
słyszał o znanej szwajcarskiej iaoryce zegarków „Mo- 
zer-. Udało się aarri zanupić w ię » ;  •ą ilość kieszonko
wych aeęartiów tej fabryki i celem prędk.ej sprzedaży 
tokowych sprzedajemy i wysyłamy na prowincyę po 
cenie zinżonej, a mianowicie po 7.200 rak. za sztukę. 
Zegarek ten jest czarny z. angielskiej stali,, w.elkości 
jak. ca rysunku, werk ankruwy na kamieniach, w> re- 
gu owany co do minuty. Frzy zamówieniu 3 sztuk 
i więcej, liczymy po 7.000 mk. za sziukę.

N © m © S « I Zegaiek dla Panów i Pań na rękę, ory
ginalnych fasonów zagr. nieśnych niklowy, po«ryty 
prawdziwą emalią, fantaz. podłoża., cztero- i sztśoio- 
kaócia.sta. Cena za sztukę 7.50O mk. Również s, rzeda- 
jemr prz-.z czas ograniczony znajdujące się u nas na 
składzeie zegarki „Caliiot“ na rękę ze sk<-rżanym pa
skiem, niklowa cylindrowe po 4.500 mk. Takież pierw- 
anorzęduych tabryk ankrowe po mk. 6.50 , 8u00 i 10.000 
za sztukę. Zegarki nasz® są wyregulowane co do mi
nuty. sprzedajemy z gwarancją na 2 lata. Zamówienia 
wysyłamy natychmiast (można nawet bez zadatkuj. 
Zamiejscowych prosimy adresować: A * lu c  h m i k Ir , 

W aięcm w w . m9. n r . 7 d .  9608
U W «4 fA .  Gdyby zamówiony towar nie okazał się 

zgodnym z, nmiejsz.ogk s .emem, obowiązujemy s ę przy
jąć go z powrotem i zwrócić pieniądze natychmiast.

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  W E  L W O W I E

ZAPROSZENIE DO SUSSKRYPCYI.
Na podstawie uehwały Nadzwyczajnego Walnego Zgro adzenla akcyo- 

naryuszy Ziemskiego Banisu Kredytowego z dnia 2& paźdz ernika 1921 r. oraz 
zezwolenia Min sterał, w a skarbu z duśa 22 lutego 1922 r. Nr. 19813/21. D. E.
Raoa Zawiąuowcza Ziemskiego Banku Kredytowego przystępuje dó podw>ż- 
szenia kapitału akcyjnego o Map. 815,660.000*--, czyli z Mkp. klJ.DOO.tOlł.— na

H k p . 5 2 5 ,0 0 0 .0 0 0 *—
przez wydanie 1,125 000 sztuk nowych na okaziciela opiewających akcyj

IX tej amisyi po Mkp. 280'—  imiennej wartości

mu n a s tę p u ją e y c h  w aru n k a ch  s u b s k ry p c y jn y c h :
1. Dawni akeyonaryusze mają prawo pierwszi ństwa w nabyciu nowych 

akcyj w stosunku 3 akcyj nowej emisji na 4 akcje dawne,
2, Akeyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, mają w poniżej

oznaczonym terminie przedłożyć swojo dawno akcje (bez rrkua/y kupono
wych) względnie świadectwa tj-meząfeowe, które będą natychmiast zwrócone

aa
po

po uwidocznieniu, prawa poberi^
3. Kurs emisyjny now-jcirakcyj wynosi dla dawnych akcyonaryusjy 

podstawie prawa poboru Mkp 4ó'>'--. dla nowych zaś subskrybentów 
Mkp o50 aa sztukę.

4. Przy zgłoszeniu należy złożyć w  gotówce eatą sumę kupna z odset
kami 5u/» od ceny kupna za czas od 1 stycznia 1922 r. do dnia wpłaty oraz 
po Mk. 50--~ od'każdej nowej akcp na koszta konfekcyi i podatek giełdowy 
w wysokości 3 pro miiłe od kursu em syjnego.

5. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 atyeznia 1922 
na równi z dawnesnj akcyami.

6. Terrnin wykonania prawa poboru oraz nowych zgłoszeń upływa 
z dniem 15 maja .922 r.

'  7. Do repartycyi przeznacza się jedynie akeje, aa które dotychczasowi 
akeyonaryusze nie wykona ą przysługującego im prawa poboru.

W  razie nieuwzględnienia zgłoszeń Bank zwróci wpłacone kwoty z od
setkami 3u/ft.

8. Nowe akeys wydane bidk. po sporządzeniu sztuk za zwrotem tym- 
czasowego potwierdzenia kasow7ego na uiszczoną wpłatę.

lS f « s s £ © a t i łn  p r * y i m u „ ą :

Ziemski Bank Kresylowy we Lwowie, ul. gJagiellońska L. 2, 
w Bydgoszczy, Częstochow.o, Gdańsko, Jsc

me, Tarnowie i w Warszawie.
W  BIELSKU: Si«sRS 3ank EsHoctowy. 505
W  PRADZE • Fresfcf htrarni Banitę. . ,
W E W IED NIU : Ailgemaina Bepos.ientiank, Anglo*68sterr2'ch!s5ha Bank, Wiener-

kemraerzialhaiiit-

I

cJagielloAska Ł. 3, oraz Oddziały 
sd.omyi, Krakowie, Krośnie, Lublt-

Lwów, dn. 30 marca 1923 -r. *® s ie  law ijsclo iutsaa.

JKeiiaktrw naoŁcłuy: Eniiji MaseJkw, 
N a k ła d e m  Ł u ^ » w * i  s j t f m  .W jr d a w s a e m i J m w I I *  w KcaAnml«ii

H«j.aKS«e crdwwItMl.ęłalny: ® j.arru » jle itn eD sk i,  
Q s$ m k M t$  B m k m ś  w  ® w » j© w s iŁ im o  5  itoL 15101,


